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C Z Ę S C  UISZĘDOYYA.

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze
niu d. 6 (18) Września, na przedstawienie Komisji 
Rządowej Sprawiedliwości, zapis złp. 3,000 czyli 
rs. 450, dla klasztoru PP. Benedyktynek w Łom
ży, przez niegdy Marję Bajer, testamentem pry
watnym na dniu 9 Stycznia 1861 r., własnoręcznie 
sporządzonym, prawnie ogłoszonym, uczyniony, 
w myśl art. 910 K. C., z zachowaniem praw 
osób trzecich i pęd warunkami bliżej w testamen
cie oznaczonemi, zatwierdziła.

z pracy rąk utrzymującym się 36, w kwocie rs. 
1,596.

Z 4cli Kas pożyczkowych na słowo osobom 4, za 
rs. 47 k. 50.

Nakoniec w ciągu miesiąca Sierpnia r. b. przy
jęto do Zakładu starców i kalek osób 6, do Za
kładu sierot dzieci 7.

W tymże miesiącu w Instytucie Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności zmarli ubodzy: Ebert 
Fryderyk lat 73, Królikowski Ignacy lat 77, W a
lewski Antoni lat 85 , Wieczorkowski Mateusz lat 
70, Długoszewska Konstancja lat 52, Biernacka 
Agnieszka lat 73. — w Warszawie d. 18 Września 
1863 roku. —  Prezes Administracji Ogólnej Lu
bomirski. — Członek, Sekretarz Towarzystwa Ka
rol Jeziorański.

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności.— 
W upłynionym miesiącu Sierpniu 1863 r. u trzy
mywało w domach Instytutowych w średniem prze
cięciu dziennie:

Starców i kalek obojej płci osób 311, których 
koszt żywienia wynosił rs. 6 8 2 k .3 4 ’/ 2.

Sierot obojej płci 167, a koszt żywienia tychże 
wynosił rs. 375 kop. 41 '/2.

Do 14 sal Ochrony uczęszczało w przecięciu 
dziennie dzieci obojej płci 1,353, których koszt 
żywienia wynosił rs. 832 kop. 9 '/2.

W  3-cli Żłobkach było z przecięcia dziennie 
dzieci 44, których samo żywienie kosztowało rs. 
41 kop. 14.

W  domu przytułku dla ubogich chłopców znaj
dowało się dziennie dzieci 13, których samo żywienie 
kosztowało rs. 35 kop. 11 '/2.

Na obiadach 5-cio groszowemi zwanych było 
dziennie osób 1 0 9 , z tych n a  koszt J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  K s ię c ia . Namiestnika 
Królestwa osób 55, — sporządzenie zaś wszystkich 
obiadów kosztowało rs. 219 k. 8 5 '/2.

Po zupę rumfordzką przychodziło dziennie 
osób 168, na sporządzenie której wydano rs. 164 
kop. 1 3 '/2.

Ubogim na mieście udzieliło Towarzystwo wspar
cia następujące:

Stałe od kop. 90 do rs. .1 kop. 50, osobom 48, 
^51 kop. 90. 

frazowe od rs. 1 kop. 50 do rs. 6, osobom 
131 k. 50.

Jzwyczajne od rs. 3 do rs. 6 k. 50, osobom 
67za rs. 25.

Z funduszu Tomasza Łubieńskiego osobom 12 
za rs. 40 k. 50.

\V lekarstwach, okularach i paskach ruptur- 
nych, osobom 225.

W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 2,523, 
a ogólny koszt samej żywności wynosił rs. 2,350 
kop. 10.

Z Kasy pożyczkowej w tymże miesiącu udzieliło 
Towarzystwo pożyczki rzemieślnikom i os* bom

Z Petersburga, 25 W rześnia.

Przez Najwyższe dyplomy z d. 30go sierpnia, 
6go i 8go września (v. s.), Najmiłościwiej miano- 

i  wani zostali kawalerami orderów : ś w. A 1 e- 
j k s a n d r a  N e w s k i e g o  z b r y l a n t a m i ,  

j  wielki marszałek Dworu, prezydująey w moskiew- 
! skiej radzie opieki, książę Mikołaj Trubecko)-, 

ś w. W ł o d z i m i e r z a  2 e j k 1 a s y, tajny 
radca, sekretarz stanu, minister oświecenia naro 
dowego Aleksander Gołownin; ś w. A n n y  l e j  
k l a s y  z m i e c z a m i :  jenerał-major zaliczony 
do piechoty armji do wojsk zapasowych Preobra- 
żeńskr, ś w. A n n y  l e j  k l a s y  z m i e c z a 
mi  n a d  o r d e r e m ,  rzeczywisty radca stanu, 
wileński gubernialny naczelnik poczty, baron Ros- 
sillion; ś w. A n n y  l e j  k l a s y :  rzeczywiści 
radcowie stanu: naczelny prokurator Igo departa
mentu rządzącego senatu Geddi, członek konsul
tacji urządzonej przy ministerstwie sprawiedliwo
ści i członek naukowego komitetu ministerstwa 
dóbr rządowych, szarabelan B ułyczkow ; jenerał- 
major z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , naczel
nik sztabu oddzielnego korpusu grenadjerskiego 
Koznakow ; ś w. S t a n i s ł a w a  l e j  k l a s y :  
jenerał-majorowie: z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i , moskiewski gubernator cywilny, książę 
Oboleński, z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , 
kurski wojenny gubernator zarządzający i wydzia
łem cywilnym Dehn, wojenny gubernator m. W iat
ki i wiacki cywilny gubernator Strukow , dyrektor 
Konstantynowskiego instytutu mierniczego Łosz- 
karew; rzeczywiści radcowie stanu: st, petersburg- 
ski cywilny gubernator, szambelan hrabia Bobryń- 
ski] naczelni prokuratorowie departamentów rzą-
d z $ c e g o  s e n a t u :  4 g o  G o ltg o e r , 2 g o  Polenow j  m i s t r z
heroldów departam entu heroldji rządzącego senatu 
Murawiew, zarządzający dworem W i e l k i e g o  
K s i ę c i a  M i c h a ł a  M i k o e a j e w i c z a , pełniący obo
wiązki koniuszego Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M o
ści, zaliczony do wydziału ministerstwa spraw za
granicznych Grot, dyrektor kancelarji moskiew
skiej rady opieki Wierchowcow.

C Z Ę Ś Ć  N I E U B t Z Ę D O W A .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó l n e  a p r a w o i d a i l l e .

w est ja  m e k s y k a ń s k a  c iąg le  je szcze s tano-  
jedon z  g łó w n ie jsz y c h  p rzedm io tów  zajęcia 
eu n ik ó w  p a ry z k ic h  i w iedeńsk ich ,  k tó re  

do d ro b n y c h  szczegółów p o d a ją  ciągle 
zm ien ia jące  się a sp rzeczne wiadomości. T a k  
k ie d y  w e d ł u g  je d n y c h ,  depu tae ja  m e k s y k a ń 
ska  ma się udać  wprzód do W ie d n ia  a po tem

do M iram aro ,  w ed łu g  in nych  m a  ona  w przód  
ofiarować k o ro n ę  m e k s y k a ń s k ą  arcyks ięc iu ,  
a po tom  dopiero  udać  się do s to licy  A ustr j i .  
I n n i  zaś u t rz y m u ją ,  źe ponieważ z p rzy jęc ia  
k o ro n y  m e k sy k a ń sk ie j  uczyniono sp ra w ę  zu
p e łn ie  osobistą,  prze to  depu tae ja  n ie  u z y s k a  
p o s łu c h an ia  aui u  Cesarza F ra n c isz k a -Jó z e fa ,  
an i  u  hr.  R echbe rga ,  w s k u tk u  tego n ie  będzie 
p o trzeb o w ała  jeździć  do W iedn ia .  W s z y s tk o  
to  jednakże  jest rzeczą podrzędną i n ie w p ły 
w a  na  s a m ą  sp raw ę .

W e d łu g  a r ty k u łu  jednej z w ie d e ń sk ic h  g a 
ze t dotyczącego  tej kwe.,tfi, m y ś l  u rządzen ia  
m o n arch j i  w M e k sy k u  n ie p o w s ta łaan i  w R zy-  
mio, k tó r y  dał się ty lko  w ciągnąć do ty c h  ii- 
k ładów , an i  w P a ry ż u ,  k tó ry  n as tęp n ie  j ą  so 
bie p rzyw łaszczy ł ,  ale w Anglji .  J u ż  od k i l 
k u n a s tu  lat,  ang ielscy  pos łow ie  w p o łu 
d n io w y ch  am ery k ań sk ich  rzeozpospoli tych  u- 
t r z y  m y  wali, że zupełny  u p adek ,  ty c ł f z n isz -  
czonych  i m ora ln ie  poniżonych rzeczpospoli-  
tych ,  ty lk o  przez urządzenie je d n eg o  lub k i l 
k u  p a ń s tw  m ouarchicznych może być p o w 
s trzy m an y .  Blue book z 1857 r. ju ż  w spom ina ,  
że c iąg łe  w a lk i  polityczne, w y ro d z i ły  ta m  
s tronn ic tw o  monarchitzne, k tó re  w tej form ie 
r z ą d u  u p a t ry w a ło  jedyną tam ę  p rze c iw k o  w y 
tęp ien iu  ra sy  h iszpam ko-indy jsk ie j  przez  za
g raża jący  je j i  chc iw y łupu pó ł t iocno-am ery-  
k a ń s k i  żyw io ł demagogiczny. K i lk a k ro tn ie ,  t a 
k ie  z a p a t ry w a n ie  się na  rzeczy, po u fn ie  k o 
m u n ik o w a ł  g a b in e t  londyński gab ine tow i p a -  
ry zk iem u , lecz dopięto po w y b u c h u  w o jn y  
am e ry k a ń sk ie j ,  m yśl ta dojrzała. Z n a k o m its i  
m ężow ie  s ta n u  angielscy wraz z K ró le m  L e o 
po ldem  podziela ją  pDekonanie, że d o p ro w a 
dzenie do s k u tk u  tęga p rzedsięw zięc ia  będzie 
n a jw a żn ie jsz y m  wypadkiem bieżącego s tu le 
cia.

W e d łu g  kprespon lencj i  z W ie d n ia ,  b y ły  
nunc ju sz  papiezkiM-gf L u cc a  o t r z y m a ł  p o u fną  
misję do arcy księcia  ł łak sym il iana ,  d o tyczącą  
k o ro n y  m e k sy k ań sk b j .  J e s t  to n o w y m  do
w odem  j a k  s iln ie  zam uje  się t ą  sp ra w ą  du 
chow ieństw o. Nie uliga w ątpliw ości ,  że zdo
ła ło  ono w W iedn iu  je d n a ć  n a  ko rzy ść  p rz y 
jęc ia  k o ro n y  przez ą-cyksięcia część s t r o n 
n ic tw a  dw orskiego. YV sferach  ty c h  bardzo1 
p rag n ą ,  aby  deputaija m e k s y k a ń s k a  by ła  
p rz y ję ta  w W ie d n iu 4 n a jw ięk sz ą  m o ż liw ą  u- 
roczystością.

W  W ie d n iu  zajmiją się u łożen iem  a k tu  
zrzeczenia  się ze strojy a rc y k s ię c ia  p raw  a- 
g n a ta  d y n a s t j i  au s tjack ie j ,  w raz ie  gdy b y  
p r z e ją ł o fia ro w a n y  jnu t ro n  w M e k sy k u .  
D o tą d  n ie  zos tało  roząrzygnięte ,  czy zrzecze
n ie  to  m a  być stanów,ze czy ty lk o  względne, 
a byłoby względuem , vj y b y  było za w aro w au e  
że p r a w a  a rc y k s ięc ia  kogą m u  być w  d a n y m  
razie p rzyw rócone .

W iadom ość  podana  >rzez Memorial diploma
tique że p ro w a d z o n e  ią u k ła d y  co do m a ł 
że ń s tw a  a rc y k s ięc ia  ju d w ik a  W i k t o r a  z 
k s ię żn iczk ą  brazylijską u z n a n a  z o s ta ła  za 
przedw czesną ,  wszeiak, n ie  u w aż a ją  je j  w 
W ie d n iu  za bezzasadną ow szem  u trzy m u ją ,  
że to  m a łżeńs tw o  j e s t  ty ^o  k w e s t ją  czasu, a 
Abendpost je d y n ie  z a p r z e ^  w iadom ości „że 
ju ż  toczą  się  w ty m  p o d m io c ie  u k ł a d y ”; 
Botscka/ter zaś daje do Rozumienia, że m a ł 
żeńs tw o  to nada jące  d i ig i e m u , a rcy  ks ięc iu  
a u s t r j a c k ie m u  zaan t lan ty 'ną  kfy^ńię, m ożna  
u w a ż a ł  za  rzecz już ulożon_ Memorial dipluma- 
tiqut na  zaprzeczenia  YY lO’ens'kiej ę  Abendpost
od p o w iad a ,  że zaprzeczen ie ,0^ >  m a łż e ń s tw a
okaże się ta k ie m  sam em , J.,k daw nie jsze  za 
p rzeczen ia  tegoż d z ien n ik a  cc k o ro n y  m e 
k s y k a ń s k ie j  d la  a rcyksięc ia  A jk sy m ii ia n a .

Co do egzekuc ji  związkowej w k s ię s tw a c h

R Z E C Z Y  N A U K O W E .

Wiadomości bieżące z ltauk ścisłych.

Kamptulikon — A ieszczęśliwy wyncitkzca .- 
Bartłomiej T/iiirionnier. — Szczęśliwy w y 
nalazca : Bijasz Howe. — Niezmierny roz
wój fabrykacji maszyn do_ szycia w Ame
ryce. — A owy system kolei żelaznych ba
rona Seyuier. — F. Gaudin i morphoya- 
nja molekularna. — Nowy metal do uży
tku przemysłowego; Magnez p. Soustadt— 
Metal X . — O pracy w zyęszczonemi||H  
wietrzu przez B r  a Foley.— ISkład Mmi- 

ptulikona.
W  ja k im  n a p r z y k ła d  przedm iocie,  li 

s k i  pick-pocket (złodziej k ie szonkow y)  i 
w ity  czy te ln ik  w bibijo tece BritiscA m Iucu . 
tego  w zoru  b ib ljo tek  pub licznych  n ie  bęł|§. z 
sobą p row adz i l i  s p o r u ?  l ic z  w ą tp ien ia  có do 
za le t  kamptulikoHU, pozw alającego  im  p ra c o 
w ać  jednem u , t a k  że m e  będzie s łyszany , 
d rug iem u , ta k  że n ie  będzie n ic  słyszał,  w ten  
sposob  że p ie rw sz y  m óg łby  ok raść  drugiego, 
m e  od ry w a ją c  go an i  n a  chw ilę  od nauko-  
weJ j en 0 p racy ,  a te n  o s ta tn i ,  p rzy n a jm n ie j  
s łuchem , n ie  by łby  o s trzeżony  o p racy  p ie r
wszego.

Cóż to j e s t  kam ptulikon  V P r e te u s io n a in a  
n a z w a  n a d a n a  bardzo s k ro m n e m u ,  ale ta k  
d o s k o n a łe m u  przedm io tow i,  że p a n  M icha ł  
C heva l ie r ,  n ie  pogardz ił  m m  i w sp o m n ia ł  w 
s w y m  p ię k n y m  w s tę p ie  do Sprawozdania p rzy 
sięgłych międzynarodowych 1862 r.,  n a p i s a n y m  
s ty lem  p e łn y m  pow agi,  s ty lem  w łaśc iw y m  
te m u  z n a k o m ite m u  in ż y n ie ro w i górn iczem u; 
p rze d m io to w i  k tó r y  w sw o im  czasie n a ro b i ł  
w iele  k ło p o tu  p an i  F a n s h a m e ,  c iąg łe  czeka
jącej n a  swój m ły n e k  od k a w y ,  podczas k iedy

je j  syn, p rz y  p o cz ą tk u  sw y ch  doświadczeń, 
’u ży w a ł  go tn je inm ę do ta rc ia  ró żn y c h  ciał, 
k tó r y c h  m ję sz an in a  m ia ła  dać p o cz ą tek  tem u  
s ła  w 11 e m u kamptulih o nowi,

L e c z  k tó ry ż  Ip  w yna lazca  n ie  b y f  p o w o 
dem  k łopo tów  i z m a r tw ie ń  d la  sw ej 'rodziny .

P e w n o  n ie  b iedny  n ie s te ty ,  k ra w ie c  z A m -  
p lepu is ,  Bart łom ie j.  T h ij^ynu ie r ,  w yna lazca  
p ierw szej m aszyny-  do szycia  używartfej'% 
przem yśle ,  k tó rego  dzieci c z y ,w u u k i ,  z n a jd u 
ją c e  w s ta n i e  b liskim nędsy ,  wzbudziły  teraz 
t ro sk l iw o ść  p a ry z k ieg o  to w a rz y s tw a  zachę ty .  

A m  też E l ia sz  i ło w e ,  zw yc ięzk i 'w yną jaz -
ca  m a szy n y  do szycia  śc ieg iem  czółenkow ym , 
k tó r a  s tanow czo  u z y s k a ła  przewa:

um ieszczony w je d n y m  z o s ta tn ic h  
szy tow  Journal oj the Society o j  A i  ts a r ty k t  
p. E d  w ina A lex a n d e r ,  k tó r y  czerpa ł  d aue  z

AY e w rześn iu  1846 r. (w szesnaście  ła t  po & ^ r y k a c ja  z tam te j  s t rony  A t la n ty k u ,  przeko, 
p ie rw sz y m  pa tenc ie  sWobody T h im o n n łe ra ,  * y wa u “ lie6ZUZOUJ  w je d n v m  z o s ta tn ic h  ze- 
k tó reg o  m a sz y n a  ro b i ła  śc ieg  ta s ie m k o w y ) ,
H ow e wziął p a te n t  sw obody, na maszynę „ ro 

jek  o p ie w a  p a te n t , jp rz e z  kom - 
z końcem u s z k o w a ty m  i czóleu- 
ipełńia bla t regulujący* posuwa
m y  i eążki regulujące w ysuw a

my w Massachusetts, w yn a la zc a
n a ten c za s  w C a m b r id g e ,  m ieście 

gdzie p o w s ta ło  p ie rw sze  j ą d r o  fabrykac ji  m a 
szyn  do szycia, f ab rykac j i  j k t o r a  ‘n as tęp n ie  
p rz y b ra ła  ta k  o lb rzym ie  r  oz u u t ( r y ^ l J i e r  w sze 
p o cz ą tk i  by ły  bardzo, n iepón tyś l i ie ;  i ł o w e  
sam  został zrujiioWJplfijt, P o  k i lk u  la tac h  
bezsilnej woli, t rap i t i i | j |§ fm artw ien iem , posta  
n ow ił  Hjjjlttć się dó  A ngłji .  L ec z  ta m  czekał 
go straszny zawód. Zaprzeczono  m u  jego  
p raw  i pozbaw iono  ich, cdjNfcalo się tern ła 
twiej ź e ^ y ł  b iednym  i cudzoziemcem.

P o  d w 4 | t e a t a c h  p o n iżeń  i nędzy , n icm ając  
an i grosza p o w ra ca ł  do swej ojczyzny. N ie 
m ając  czem zapłacić  za przejazd, n a ją ł  się za 
k u c h a rz a  n a  s ta tek .  P r z y b y w s z y  do A m e 
r y k i  zobaczy ł źe w y n a la ze k  je g o  s ta ł  się p a 
s tw ą  około  600  właścic iel i p a te n tó w  sw obo
d y ,  z y s k a n y c h  przez p rzyw łaszczen ie  sobie 
je g o  sys tem u. N ie  pozos taw ało  m u  mc, ty lko  
z y s k a ć  siłę  o d p o w ied n ią  je g o  p ra w u ,  bo te n

cz łow iek  p e łe n  energji,  n ie m y ja ł  w cale  o 
kap i tu lacji .

D la  tego czasowo wszedł do je d n ą  % f a b r y k  
w N ow ej A ug lj i ,  i pozostaw ał tam dopjk i  przez 
o dm aw ian ie  sobie w szys tk iego  n ie  z ^ r a ł  o- 
szczędności tak ich ,  aby m ó g ł  zażądać 0pieki 
p raw  p rze c iw k o  rabusiom . P rzy jac ie le  przy
szli m u  w pomoc. J e d u e m  s łow em  dcwl0dł 
sw y ch  p raw  w ta k  zw yc ięzk i sposób, że Vszy- 
s tk ie  inaszymy z u sz k o w a ty m  k o ń ce m  igły( u- 
żyw ające  dw óch  m ci razem ,'zobow iązane (,y- 

jły  do op łacan ia  m u  daniny ; a  ty lko  tego ro
dzaju m a szy n y  używ ane są  w  A m eryce .

Do ja k  nadzw yczajnego  rozw oju  doszła ta

ze
uł

p. i im u in a  A lex a n d e r ,  k tó r y  czerpa ł  d aue  ze 
ź róde ł  u rz ę d o w y c h ,  a m ia n o w ic ie  r ap o r tu  
p rzeds taw ionego  przez d y r e k to r a  s ta ty s ty k i  
sek re ta rzow i s iu u u  <jo sp ra w  w e w n ę t rz n y c h
w Sthmttdi Z jednoczonych .

F a b ry k a c ja  ta  n a b ra ła  pew nego  znaczenia 
d o p i i ro  p rzed  dziesięcioma la ty .  W  1856 r. 
zrobiono? '2,509 m aszyn  do szycia. YY sześć 
la t  potem, 185 J r ., liczba m a szy n 'sp rze d an y  oh 
w r^ u •' nosiła  ł>*>,246-' v> nasi.
p n y m  t o k u  dziew ięć IStauow Urządziło’ lcb 
146,630 p rzed s taw ia jący ch  wartość 6,605,345 
doijurow. IV7 n a s tę p n y m  zaś r o k u  (1861 r 
je d e n  za k ła d  (YY'hee ler  an d  W ilson)  wYr 
ich 4 0 ,0 0 0 .p

Dziś s to w a r z y s z e ń ^  rozpor 
miierni kapitułami,* n ie k tó re  
Ijonow złp., w y łączn ie  pońw ieca i^ i tB ta ł  
dzaju b u d o w o m  i n ie k tó re  tygo u n K n ^ j  do 
s ta rc za ją  po 8U0 ta k ic h  m aszyn .  Obecnie, j a k  
ob l ic za ją ,  w iStanach Z jednoczonych  j e s t  
c z y n n y c h  około  300,.600 tych  m aszyn , k tó re  
rocznie ro b ią  przeszło  1 2 5 p m il jo n o w  zip. 
oszczędności. J e d n a  m a sz y n a  przeznaczona  
w yłączn ie  do szycia  p rzodów  koszul (specjal-  
Uil bu łą j^Rrzem ysłu ,  bardzo upow szechn iona  
w N ow w iA sJorku),  w y ra b ia  ic ł^s^fl(h |fcnnie ,

dzającc o; 
‘ zło 2

ro-

d u ń sk ic h ,  t a k o w a  co najwcześnie j,  w e d łu g  
obliczeń w ied e ń sk ic h  dz ien n ik ó w ,  mogłaby- 
n as tąp ić  w połow ie  lis topada ,  bo po zapad 
nięciu u c h w a ły  se jm u  zw iązkow ego  w  dniu  
1 paźdz ie rn ika ,  n ieodzownie t r ze b a  będzie 
pozos taw ić  D a n j i  sześć tygodn i czasu  n a  od
powiedź. S a m o  u rze czy w is tn ie n ie  egzekucji  
tej p rze d s taw ia  p ew n e  trudnośc i ;  o k az u je  się, 
że 6,000 w o jsk a  s a sk o - l ian o w e rsk ieg o  b y ło b y  
za m a ły m  oddzia łem  n a  d ług ie  zajęcie dosyć 
obszernych  księs tw ; co do u ru ch o m ien ia  pe 
wnej ilości w o jsk  p r u s k ic h  i aus tr jack ich ,  
m a jąc y ch  s ta n o w ić  rezerw y ,  ze s t ro n y  p ie rw 
szego z ty c h  k ra jów , ta k że  p e w n e  zachodzą 
t rudnośc i .

K ie d y  La France w  bardzo s k r o m n y  spo 
sób odzyw a się o pow roc ie  hr .  YValewskiego 
do u rzę d o w a n ia  i o św iadczając ,  że n ie  wie 
n ie d o k ła d n ie  w  ty m  względzie, ale że p o w ró t  
tego m ęża s ta n u  nie znaczy łby  zm ian y  po l i
ty k i ,  Pays  s tanow czo  zaprzecza  pogłosce j a 
k o b y  p. YYalewski m ia ł za s tąp ić  b a ro n a  G ros  
w  L o n d y n ie ,  u trzym ując ,  że am b asa d o r  te n  
w  ty c h  dn iach  uda je  się na  sw e s tanow isko .  
W  sferach  dobrze zaw iadom ionych  u t r z y m u 
ją ,  że ż a d n a  w ażn ie jsza  zm ian a  w w yższych  
s fe rach  rz ą d o w y c h  f ra n cu z k ich  n ie  u as tąp i  
p rzed  p o w ro tem  C esarza  do C om piegue .  Me
morial diplomatique zap rzecza  w ieściom , j a k o 
by  k s iążę  N apo leon  o trzy m ał  misję  do L o n 
dynu ,  dodając, i to że obecnie w L o n d y n ie  n ie 
m a  an i  dw oru ,  an i  żadnego z zn a k o m itszy c h  
m ężów  s ta n u  ang ie lsk ich .

M onitor donosi, że nadszed ł r a p o r t  od ad
m ira ła  J a u r e s ,  zda jący  s p ra w ę  z w y p ra w y ,  
j a k ą  m u s ia ł  on  p rzedsięw ziąć  p rze c iw k o  w a
row n iom  m o rza  w ew n ę trz n eg o ,  k tó r e  s t r z e 
la ły  do m a łeg o  s t a tk u  francuz.kiego Kienchan. 
U d aw szy  się z Y o k a ta m a  15-go, z j e d n ą  f r e 
g a tą  i m n ie jsz y m  s ta tk ie m ,  po w ró c i ł  on 24, 
zb u rz y w sz y  w sp o m n io n e  w arow nie .  Z e  s t r o 
ny  francuzk ie j  n ie  by ło  żadnej s t ra ty ;  ty lk o  
dw ó ch  m a j tk ó w  i dw óch  żo łn ie rzy  l e k k ie  o- 
trzym ało  rany .

(Mon., Ind, b., W. Z., Schl. Z.)

A saK ijn .

Londyn, 26  W rześnia. Times dzisiejszy p o 
daje n a s tę p u ją c y  a r ty k u ł :  „ S y m p a l je  E u r o 
py oziembly, ręce  t rze ch  m o c a r s tw  są  zw ią 
zane przez  w iadom ość j a k ą  n ab y ły ,  że rozpa -  
sa n e  p r a g n ie n ia  F o la k ó  w n ie  m a ją  g ran ic .  
G d y b y  b y ła  j a k a k o lw ie k  nadzie ja , że zado- 
w o łn ią  się rozsądnem i,  u m ia rk o w a n e m i  u s 
tę p s tw a m i ,  p rz e d s ta w ie n ia  zachodn ich  d y 
p lo m a tó w ,  b y ły b y  u t r a c i ły  to co w n ich  było 
n ie pew nego  i o p ie ra ły b y  się n a  czem siś 
trw a lszem ; lecz w dzisie jszem  po łożen iu  r z e 
czy, dosyC j e s t  d la  R o s j i  odpow iedzieć  n a  
w szy s tk ie  p ropozyc je  m o c a rs tw ,  że F o la c y  
m e  będą z n ic h  żadow oln ien i.  N a w e t  g d y b y  
F r a n c j a  lub  in n e  ja k ie  m o c a r s tw o  z d e c y d o 
w ało się in te rw e n io w a ć  czynn ie ,  m o c a rs tw o  
to byłoby sk rz y ż o w a n e  p rzez  pew ność ,  że 
F o la c y  uży ją  tego co d la  n ic h  m o c a r s tw o  to  
zyska ,  ty lk o  j a k o  ś ro d k a  do o t r z y m a n ia  w ię 
cej, tak ,  że zapew nionoby  im  ty lk o  lepsze s ta 
n o w isk o  do n o w y c h  w zburzeń.  U por w j a 
k im  t r w a ją  F o la c y ,  p rz y p o m in a  I r l a n d 
czyków  z czasów O ’C onueia .  U w aża n ie  
każdego  u s tę p s tw a ,  za p r o s ty  k r o k  do w ię 
k sz y c h  u s tęps tw ,  doprowadziło  s ta n  r ze 
czy do obecnego p u n k tu  bez wyjścia. N ie- 
rozw ik łauość  tego p u n k tu  bez wyjścia, p o 
w ię k s z y ła  się jeszcze przez ogłoszenie m a n i 
festu, t a k  zw anego  k o m i te tu  na rodow ego  pol-  
sk iego .A m  R os jan ie ,  an i F o la c y  m e c h c ą  u s tą 
pić an i piędzi ziemi, an i  jed n eg o  przyw ile ju .  
W j a k i  sposób za m e k  z a m y k a ją c y  ten  p u n k t

k ie d y  szw aczka  po traf i  ich  uszyć wr ty m  cza
sie za ledw ie  6. J e d n a  szwTalu ia  w N ew -H a -  
w en , u ż y w a jąc a  400 m a szy n  do szycia ,  w y 
rab ia  800  tuz inów  koszu l tygodniow o.

T a k i  to j e s t  ro z le g ły  p rzem ysł,  w  k tó re g o  
z y s k a c h  os ta teczny  w y ro k  t ry b u n a łó w  a m e 
ry k a ń sk ic h ,  po k i lk o łe tn im  procesie, p r z y 
zna ł  p a n u  E l ia sz o w i  H o w e  p e w ie n  udzmł. 
YV 1 8 5 6 r o k u  od każdej zbudow anej m a sz y n y  
f a b r y k a n t  obow iązany  był p ła c ić  m u  16 do- 
łu rów ; op la ta  ta  zm niejsza jąca  się w m ia rę  
P ow iększan ia  się ilości sp rz e d a w a n y c h  m a-  
81!iy u ,  w 1859 r o k u  zn iży ła  się do 6 do la rów ; 
łooz z pow odu  og rom nej  liczby w y ro b io n y ch  
w  t y m  ro k u  m a sz y n  do szycia, dochód  w y 
nalazcy  doszedł do 150,606 dolarów .

T a k  d ługo i ta k  c iężko doświadczany-, E l ia sz  
ł jdw e, os ta tecznie m oże być um ieszczony  w 
Gtjdzie szczęś liw ych  w y n a lazców . Szczęście 
ta jaw dzięcza bez w ą tp ieu ia  l i ie ty lko  za le tom  
swego p o m y s łu  i energ icznej w y trw a łośc i ,  
lecę bardz ie j jeszcze, n ie d a ją cę m u  się naś la-  
dowjjć dowcipow i, ja k ie g o  dał dow ód, przy-- 
chodząo w w łaśc iw ym  czasie i m ie jscu ,  to 
j e s t  p i te m ,  k iedy je g o  p o p r z e d n ik , R o b e r t  
H u n t ,  zm arły  W sku tek  w ysilonej p r a c y , 'k tó 
rego p n n y s ły  po trze b o w ał  ty lk o  ulepszyć ,  
u torował m u  drogę, i -w ^kra ju ,  gdzie z p o 
w odu drożyzny robo ty  ręcznej, ko rzyśc i  spo- 
K c z no Zyskaue przez m a sz y n ę  za s tę p u jąc ą  

~sięć lub dw adz ieśc ia  p a r  r ą k  m e  o k u p u ją  
mwjloviein p o zb a w ien iem  z a r o b k u  ty c h ,  

k tó r y m 1 &io ty le  w sp ó łu b ie g a ją  się ile im  
przy chodzą w pomoc.

U gdy  by E liasz  H ow eM gjcyak  !Óiiinonhicr, 
u k a z a ł  się We F r a n c j i  w 1832 r ^  m ó g łb y  tak. 
j a k  ten  ostatni być  zm u szo n y m  u c ie k a e  ty l-  
nerni drzwiami, k ied y  f ro u to w e m i d rzw iam i 
zb iegow isko  robo tn ikow  w yrzuca ło  po tłuczo- 
n ą  jego maszynę.

Szczęśliw y w ynalazca ,  k tó r y  może docze
k a ć  się powodzenia sw ego  w y na lazku .  O  p o 
re odzeuiu  zaś v y n a la z k u ,  n a w e t  p raw dziw ej 
uży tecznośc i ,  ńiożna pow iedzieć  to  |g tn o  co

bez w y jśc ia  zos tan ie  w y ła m a n y ,  n ie  u m ie m y  
rob ić  żad n y ch  wr ty m  w zg lędziep rzypuszczeń ,  
pon iew aż  zdaje się n ie p o d o b n em  w yńa le ść  
k lucz  do otwmrcia go. J e s te ś m y  p e w n i  ty lk o  
jednej  rzeczy, że R os jan ie  i F o la c y  będą m u 
sieli w ko ń cu  us tąp ić ; w s z y s tk ie k w e s t j e  tego 
rodzaju ,  w  ta k i  sposób  się za ła tw ia ją .  R o s ja 
nie  nie zdoła ją  us ta lić  p o sz a n o w a n ia  despo
tycznej władzy, ró w n ież  j a k  i i ’ olacy n ie  p rzy 
w ró c ą  F o l s k i  w e d łu g  sw y c h  m arzeń .  T rz y  
m o c a rs tw a  spodz iew a ły  s i ę ,  iż p o tra f ią  
sk ło n ić  d w a  s t r o n n ic tw a  do p rzy jęc ia  j a 
k iego  u m ia rk o w a n e g o  uk ła d u ,  bez p o p rze 
dniego w za jem nego  rozdz ieran ia  się w sz tuk i.  
J a k  p rzepowiedzie liśm y, n ie  uda ło  się im, z po 
wodu nam ię tn o śc i  i uporu  obu s tron ,  k tó re  
obecn ie  t rze b a  zos taw ić  sob ie  s a m y m ,  p r z y 
najm nie j  n a  j a k i ś  czas, d opók i  n ie  obrzydzą 
sobie w ałki .  T y m c zasem  F o la c y  najwięcej 
m o g ą  s trac ić  n a  p rz e d łu ż e n iu  roz lew u  k rw i ,  
a u p ó r  z ich  s t r o n y  tern m nie j  j e s t  u sp ra w ie 
dliwiony- iż j e s t  p ra w d z iw e m  sam obó js tw em .

Londyn, 25 W rześnia. „ G a z e ta  L o n d y ń s k a ” 
og ła sza  depeszę jc n e ra ła -m a jo ra  B r o w u ’a, 
dow odzącego  w o jsk a m i a n g ie ls k ie m i  w C h i 
nach ,zap rzecza jącą  w iadom ościom  o o k r u tn e m  
n ie lu d zk iem  p o s tę p o w a n iu  w o jsk  ch iń sk ic h  
p rzy  t r a c e n iu  u ję ty ch  rokoszan .  N a  dow ód 
tego j e n e r a ł  B r o w n  dołącza sp raw ozdan ie  
le j tn a n ta  C a n e ,  k tó r y  był o b ec n y m  egzeku 
cji k i l k u  do n iew oli  w zię tych  ta ip iugów . N ie 
szczęśliwi ci, w liczbie ośmiu, zostal i  p r z y 
wiązani nadzy  do s łupów , a  k aż d em u  z n ic h  
w ycię to  z r a m ie n ia  po k a w a łk u  skóry-, lecz 
n ie  m ięsa ,  w ie lkośc i  około  ca la  k w a d r a to 
wego. W  tern  po ło ż en iu  w szy s tk ie  ofiary s t a 
ły  u s łu p a  p ięć  godzin ,  lecz, j a k  p o w ia d a  
sp raw ozdaw ca ,  „m a ło  by ło  n a  ziemi k rw i,  a 
n ie  zd a w a ło  się iżby  ci fudzie  c ierp ie l i  j a k i 
k o lw ie k  b ó l”. 4Jrzy  sa m e m  s t r a c e n iu  łe j tn a n t  
ten  n ie  był p r z y to m n y m ,  gdyż  n ie raz  podo
bne rzeczy widział; in n i  a to li  oficerowie za 
p e w n ia l i  gą, że po  p ię c iu  g o dz inach  śc ię to  w  
z w y k ły  sposób  g ło w y  p ię c iu  jeńcom , lecz 
że „m iecz by ł tępy ,  a  k a t  n ie  m ia ł  n a jm n ie j 
szego d o św ia d c z e n ia ”. W p r a w d z ie  n ie  j e s t  
to  je szcze d o s ta te czn e  uspraw ied liw -ien ie  
ch iń cz y k ó w  z za rz u tu  co do popełniauy-ch 
p izez  n ic h  o k ru c ie ń s tw ,  lecz zaw-sze okazu je  
się , że w iadom ości do ty c h cz as  p o d a w a n e  b y 
ły  przesadzono . Z  tejże depeszy w szakże  o- 
kazu je  się, że oficerowie a n g ie ls c y  u s i łu ją  
sk ło n ić  sp rz y m ie rz o n e  z n in u  w o jsk a  cesa r 
sk ie  do ludzk iego  ile m ożności pos tępow an ia ,

YV L e e d s  o d b y ł  się  onegdaj licznie n a w ie 
dzony m ee t ing ,  k tó re g o  ce lem  by ło  nara d ze 
n ie  się nad k w e s t ją  a m e r y k a ń s k ą .  R e p r e 
z e n ta n t  z B ra d f o rd u  W .  E .  F o rs te r ,  k tó r y  t a k  
sam o ja k o  B r i g h t  i O obden , sta je  w ob ron ie  
S ta n ó w  p ó łn o c n y c h ,  p re z y d o w a ł  n a  ty m  
m e e t in g u  i  m ia ł  m o w ę  w ob ron ie  w ojny  p ro 
wadzonej przez  l J ó łnoc p rzec iw  S ta n o m  p o 
łu d n io w y m ,  ch c ąc y m  u g r u n to w a ć  s w ą  p o t ę 
gę n a  n iew o ln ic tw ie .  M ó w c a  w sp o m n ia ł  o 
n ie p o ro z u m ie n ia c h  is tn ie ją c y c h  p o m iędzy  lu 
dem  a m e r y k a ń s k i m  a  an g ie lsk im ,  o przeci-  
w nem  p raw ią ibudow aniu  i u zb ra jan iu  statków- 
k o rsa rsk ic h  ula S ta n ó w  p o łu d n io w y c h ,  a p rz y  
tej sposobnośc i  pochw a li ł  za ch o w a n ie  się 
p a r la m e n tu ,  k t ó r y jo b r o m l  zasadę n e u t r a l 
ności i p rz e m ó w ił  p rzec iw  u z n a n iu  S ta n ó w  
sk o n f e i^ r o w a n y c h ,  i  n a re szc ie  w y n u r z y ł  n a 
dzieję, że A n g i ja  odrzuci s tanow czo  żądan ie  
u z n a u ia j ly c h  S ta n ó w ,  p o s ta w io n e  p rzez  C e
sa rz a  F ra n c u z ó w ,  k tó r y  za w ik la ł  sję w -spra
w ę m e k s y k a ń s k ą  i dąży  do tego u z n a n ia  d la  
zabezp ieczen ia  w l a s ^ z o  położenia. M o w a  ta  
p rz y ję ta  zos ta ła  z j a ?  n a jw ię k sz y m  zapałem , 
a rezo lucje  u ck w a lone jednom y  ś in ie  p rz e d  zani

k ło ś  pow iedz ia ł  o geujuszu, że j e s t  to  „ d łu g a  
c ie rp liw ość .”

C n o ty  tej n ie  zb ra k ło  p. baronow i S e-  
gu ie r ,  w p ra d z ie  . z a jm u jąc em u  s ta n o w isk o  u- 
ła tw ia ją c e  m u  jej dowiedzenie; lecz  n a k o 
niec te ra z  będzie  on  w  m ożnośc i  dośw iadcze
n ia  n a  w-ielką ska lę ,  n a  p rze s t rzen i  od P a r y 
ża do M a r ły  le Moi, od d a w n a  p rzez  n iego 
p ro p o n o w a n e g o  . s y s te m u  kole i że laznych. 
F rzoz*urządzin io  p o ś ro d k u  k o le i  trzeciej linji 
s z y n ,  d r e w n ian y c h  iu b k ż e la z n y c h  i p e w n ą  
z m i a n ę « * ^ d o w i e  lokom otyw -, wagtjj. Łych 
o s t a t n i ę f l H H f e  Fyć znacznie zm niejszona; 
szyny  d a lek o  ciensze, a obok  tego
m o g ą  b y ć i t ł a a z io n e  n a  d rogach  w sze lk ic h  
s p a d z i s t o ś ć , co uwalniałoby- od  ko sz to 
w n y c h  n ie raz  ro b ó t  n iw e la c y jn y c h  i budow li.  
YY'ezelako trzeba  byłoiiczekać dw adz ieśc ia  la t  
n a  p ie rw sz ą  p róbę ,  bo dw adzieścia  l a t  
t e m u  p. S c g u ie r  p r z e d s ta w i l i  swoj s y s te m  
w obec F a r y z k i e i  A k a d e m j i  N a u k .

T y le ż  u może i więcej c ie rp liw ośc i okaza ł  
p. A. G aud in ,  a  je g o .c ie rp l iw o ść  tern więcej 
m a  zasług i,  11 filozoficzny c h a r a k te r  je g o  ba
d a ń  nie pozw a ła  m u  spodz iew ać  się, rźo k ie 
d y ś  otrzy m ą  koncesję ja k i .  . lei żelaznej, 
la b  s ta n ic  8ię*iinliofiąfcm j a k  E l ia s z  H o w e ,  
pobie ra jąc  s łu s z n ą  d an in ę  od zysków  ja lu e
inn i c iąg n ą  z je g o  p racy .  O d k ry c ia  je g o  by ły  
dokonano  p rze d  t rzydz ies tu  la ty ,  a w ro z p ra 
wie swej złożonej A k a d e m ji  N a u k  zapew nia  on, 
że bez przesady  p o św ię o R u a  te  badan ia  50,666 
g o d z in . lF rz e d m io te m  jego b ad a n  j e s t  morpho- 
genia  m o ltku lanw , czem u pośw ięc ił  ca łe  sw e 
życie, a przed t rzy d z ies tu  ju ż  la ty  p rz e d s ta w ił  
p a ry z k ie j  A k a d e m ji  N au k ,  p ie rw sz ą  w ty m  
względzie rozp raw ę ,  o k tó re j  sp raw o zd a n ie  
Dardzólbyło p rz y c h y ln e .  „N ie  sp o d z iew a łem  
się, p o w iad a  on teraz,  że w trzydzieści la t  p o 
tem, te o r ja  m o ja  je szeze n ie  będzie p o ję ta .” 
B ę d ą c  p rz e k o n a n y ,  źe za s to sow an ie  jego teo- 
l j i  u s u n ie  wiele błędów w fo rm ułach  a lg eb ra 
icznych , ch e m icznych  i k ry s tJ lo g fe f j i ,  zażą
da ł  w  now ej ro zp raw ie ,  aby  A k a d e m ja  w y 
zn a c z y ła  do  śc is łego  z b a d an ia  je g o  teorji, ko-
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knięciem  obrad, zależą na potępieniu budo
wy i uzbrajania w portach angielskich okrę
tów wojennych dla Stanów  południowych i 
na oświadczeniu, żc wojna amerykańska, 
wszczęta przez Południe w  celu utrwalenia i 
rozprzestrzenienia niewolnictwa , zakończy 
się raczej zniesieniem  takowego.

W szystk ie dzienniki angielskie donoszą, że 
olbrzymi okręt „Great Eastern” nie odpły
nie już w tym  roku do A m eryki ani w ogóle 
na morze, a to z powodu, iż podczas ostatniej 
podróży do N owego-Jorku mocno ucierpiał 
na skutek burz. W szelkie nadzieje akcjona- 
rjuszów, iż okręt ten przyniesie im odpowie
dni procent, znikły, a nic w tern uie byłoby 
dziwnego, gdyby statek pomieniony sprzeda
no na licytacji. Poniew aż „Great Eastern ’ 
nic odpowiedział ani razu swem u celowi, 
przeto lepiej by było iżby go rozebrano, ani
żeli gdyby go miano ustawicznie naprawić.

A u a l r j n .

Wiedeń, 27 Września. K om isja finansowa iz-

da z gabinetu, od pewnego czasu przycichły, szem zpozoru zdaje się mniąjszą niż jest w isto- 
6- - ■ r  - i i -  Cie. W ybiła jedenasta godzina, skoro Kroi

ukazał się na placu broni, otoczony licznym,

by deputowanych załatwiła na swem  wczo 
rajszem walnem posiedzeniu rubryki „zarzą
du kas” i „władz kontrolujących”. Żadcu 
ministrów' nie znajdował się na posiedzeniu. 
Na posiedzeuiu z d. 20-go b. m., komisja po- 
m ienioua przyjęła była decyzję, ażeby żadne 
z gotowych już sprawozdań, dotyczących od
dzielnych części budżetu, nie zostało wnie
sione do izby przed 1-m października. W czo
raj kwestja ta była znowu roztrząsana, a po 
długich rozprawach uchwalono, że termin 
powyższy (1-go października) powinien być 
utrzymany, z warunkiem atoli nic odraczania 
go. Skutkiem  tego komisja finansowa posta
w i na przyszłem (wtorkowem) posiedzeniu 
izby deputowanych wniosek, ażeby począw
szy od 1-go października, roztrząsane były  
opracowane już sprawozdania budżetowe. Iz 
ba przyjmie bezwątpienia ten wniosek; roz
prawy przeto nad budżetem rozpoczną się 
w przyszłym  tygodniu. General Correspondent, 
wspominając o powyższej uchwale komisji f i
nansowej, znajduje, że „komisja przystała 
na zaniechanie zalecanej przez się poprzednio 
formy sprawozdania ogólnego”. Lecz na to 
Presse wiedeńska odpowiada, że komisja fi
nansowa nie uchwaliła dotąd żadnej decyzji 
co do formy swego sprawozdania, a zatem nie 
mogła odstąpić od poprzedniej swej uchwa
ły, której wiele nic wydawała.

Wiener-Ab end-Post m ówi o sprawozdaniu 
pruskiego m inisterstwa w  kw estji reformy 
związku niem ieckiego co następuje: „Spra
wozdanie m inisterstwa pruskiego nie obej
muje w łaściw ie żadnego przeeiwprojektu, lecz 
stawia jedynie cały szereg warunków przed
wstępnych, które urzeczywistnione być m o
gą chyba za pomocą dalszych układów. Lecz 
naw et na przypadek urzeczywistnienia tych  
niepodobnych do przyjęcia warunków przed
w stępnych, rząd pruski do niczego się nie 
zobowiązuje i nie jest skłonny do w ystąpie
nia z czynem skutecznym . Czy podobna po
lityka odpowiada życzeniom  narodu niem ie
ckiego i czy może przyczynić się do zreorga
nizowania związku niem ieckiego, sąd o tern 
pozostawiamy opinji publicznej”.

F r a n c j a .
Pary i , 25 Września. Na giełdzie, która 

wczoraj skłaniała się ku uspokojeniu, dziś 
znów panowało przerażenie. Powodem  do 
tego były  -pogłoski o rychłych zmianach w 
w yższych sferach. M ianowicie zapewniano 
o powrocie' p. W alew skiego do służby. Je
dni w ysyłają go do Londynu, inni zaś prze
znaczają go na miejsce p. Drouyn de Lhuys. 
M ówią także, że książę P ersigny obejmie 
znów kierunek wydziału spraw w ewnętrz
nych, coby nie miało żadnej styczności z po 
lityką, lecz znaczyłoby, że Cesarz sam nie 
jest zadowolniouy z wewnętrznego stanu 
rzeczy, a to właśnie sprawiło niepokojące 
wrażenie. Publiczność podziela ofcpnvy Ce
sarza, lecz wątpi, czy książę P ersigny potra
fi temu zaradzić. Pod wpływem  tkkich roz
maitych pogłosek, obawiano się czy kurs 
renty nie obniży się o 1 fr., a kredytu rucho
mego o 100 fr.; potem jednak przerażenie 
cokolw iek się uspokoiło. Jedynem szczę
ściem było to, że pogłoski o wyjściu p. Foul-

inaczej kursa jeszcze gwraltowiiicjby spadły.
Monitor podaje następujący list z Tarbes 

z dnia dzisiejszego:
„Wczoraj 24-go, Cesarz wyjechawszy z 

Biarritz o godzinie 1-ej, przybył do Tarbes 
o godzinie 5-ej. Cesarz podróżował incognito; 
wszelako ludność zgromadzona na przestrze
ni jego przejazdu, witała go okrzykami: 
„Niech żyje Cesarz! N iech żyje Cesarzowa! 
Niech żyje Cesarzewicz!” Cesai-z udał się 
do pięknego mieszkania ministra skarbu, 
który przyjmował go we dworcu kolei żela
znej; wieczorem Cesarz pieszo przechodził 
po ulicach miasta, ozdobionych improwizo
waną illuminacją. W yjechaw szy dziś z Tar
bes o godzinie dziewiątej z p. Pouldem  i 
swym  adjutantem pułkownikiem  Fave, Ce
sarz o godzinie 1-ej przybył do wsi Saint- 
Sauveur i udał się do nowego kościoła, któ
rego wnętrze odznacza się m iłą i prostą 
ornamentacją, wynikającą z dobrego użycia 
materjalów. Następnie wraz z całą ludno
ścią, Cesarz poszedł uwielbiać pyszny most
0 jednej arkadzie, mającej 40 metrów, stoją- 
uy  na 70 metrów nad przepaścią. W idząc 
skutek tego pom nikowego dzieła, którego 
wykonanie powierzone było p. Bruuiquel, 
a w którem praca człowieka, zdaje się 
wspólubiegać pod względom wspaniałości
1 śmiałości z ogromuemi spiczastcmi skala
mi na około leżącemi, Cesarz m ógł solno 
powinszować, że zalecił doprowadzić do sku
tku to olbrzymie dzieło, które wkrótce za
pewni drogę kołową pomiędzy Francją a 
Hiszpanją przez w ysokie Pireneje. Z Saint- 
Sauveur Cesarz powracał na Bagneres, 
gdzie oczekiwało go polne zapału przyjęcie 
ze strony m ieszkańców i gości kąpielnych. 
Cesarz zwiedziwszy zakład kąpielny, udał się 
do dwóch głów nych fabryk, zostających pod
kierunkiem p. Gaudy i Geruzet, gdzie z mar
murów z gór Pirenejskich wyrabiają się ró
żne przedmioty, służące do użytku i ozdoby. 
Cesarz poczyniwszy znaczne zamówienia, a 
pozostawiwszy robotnikom ślady swej wspa
niałom yślności, chciał bezwątpienia udzielić 
zachętę przem ysłowi, któremu nowa kolej 
żelazna zapewnia świetną przyszłość. Cesarz 
powrócił do Tarbes o godzinie 6 '/2.”

Tenże dziennik podaje następującą kore
spondencję z G enew y z 24-go września: 
„Rozdział, jaki od samego początku się oka
zał pomiędzy wielką radą G enewską i radą 
stanu, czyli władzą wykonawczą kantonu, 
skończył się rozwiązaniem pierwszej. Od- 
dawna liczne reklamacje wznosiły się prze
ciwko istnieniu domu gry w G enewie i zna- 
Jazły echo w łonie wielkiej rady, w której 
w iększość należy do dawnego stronnictwa 
zachowawczego; lecz rada stanu nie zważała 
na te manifestacje. Na środowem posiedze-i 
niu rady głównej znów wszczęto o tern roz
prawy, które stały się bardzo burzliwemi, a 
nawet publiczność z galerij zaczęła się do 
nich inięszać, kiedy nagle zostały przerwa
ne decyzją rady stanu, która na zasadzie je
dnego z artykułów konstytucji genewskiej, 
uchwaliła rozwiązać radę główną. Pod wra
żeniem wywołanem  przez tę decyzję, wkrót
ce odbędą się wybory deputowanych kanto
nu genewskiego do rady narodowej i do ra
dy stanu kantonu.

t t l o c i l ) .

Medjolan, 23 Września. W idok, jaki dziś 
przedstawiał Medjolan, ta stolica lombardz- 
ka, tak słusznie nazywana K rólow ą półno 
cnych W łoch, w istocie był wspaniały. Na
wet słońce nie odmówiło swego udziału, a 
prześliczna pogoda sprzyjała udaniu bitwy, 
wykonanem u na placu broni przez dywizję 
zostającą pod dowództwem jenerała hrabie
go A. P etiti de Boretto, byłego ministra 
wojny. Plac ten, leżący naprzeciw pałacu, 
zam knięty jest na zachód długą aleją drzew, 
na południe lukiem  Sim plońskim , a na 
wschód przez amfiteatr. W szystk ie otacza
jące miejsca, zajęto były przez tłoczący się 
tłum ludzi przybyłych z Piem ontu, księztw, 
Romanji, Ligurji i Lombardji, a nawet i W e- 
necji. Utrzymują, że od dziś rana, w mieście 
jest dwadzieścia tysięcy osób więcej niż zw y
kle, a cyfra ta wcale nie jest przesadzona, ow -

św ietnym  sztabem. Dwaj młodzi książęta 
Humbert i Amadeusz także konno byli jeden 
z prawej drugi z lewej strony Króla. W ćw i
czeniach tych brały udział: brygady grena- 
djerów Toskańskich, fuzylierowie z Rawen
ny, P isy  i Forli; dwa bataliony bersaglie- 
ró w; brygada ciężkiej kawalerji (pułki pie- 
uioncko-królewski i nicejski); dwie baterje 
konnej artylerji. Biegłość w poruszeniach, 
szybkość, porządek, piękna postawa żołnie
rzy, wszystko wyższo było nad w szelkie po
chwały. ćw iczenia  z ogniem trwały trzy 
godziny. Król w szędzie witany był glośncmi 
pełnemi zapału okrzykami. W ieczorem Król, 
otoczony całym dworem, w towarzystwie 
prezesa rady gabinetowej, trzech ministrów, 
syndyka Medjolanu, zaszczycił sw ą obecno
ścią teatr la Scala, gdzie przedstawiano ope
rę Belliniego 11 Paty ta n i  i balet. Przypom i
nały się pierwsze ciw iie przyłączenia Lom 
bardji do Królestwa włoskiego tak gorące 
były okrzyki publiczności. N ow y kontyn- 
gens ciekawych przybył ostatniem i pocią
gami z Placencji i Nowary. W ielu nie fno- 
gąc się umieścić, ińusi przepędzać noc w  ka
wiarniach lub pod golem niebem.

WIADOMOŚCI tlLEGSAHSMS.
Suez, 25 W rześni-  Parostatek pocztowy  

przybywający z wyspy Św . Maurycego i P o 
łączenia, przywiózł ustępujące wiadomości z 
w. Połączenia z dnia i-go września: Kapitan 
okrętu p. Dupre i P- Lambert przybyli do 
brzegów M a d a g a s k a r u  lecz pozostali na po
kładzie statku llerinio\e, czekając na ratyfi
kację traktatów zawartych z rządami euro
pejskiemu Na głowy ich m iały być w yzna
czone ceny. Statek krmione  nie w itał flagi 
m algaszskiej. Królowi chciała zmienić trak
taty, lecz komendant Jupre żąda całkow ite
go ich spełnienia; ultimatum zostało przęsła

prawo związkowe krajów duńskich należą- ■ jego koszcie, pomimo szczupłości jego zaso- 
cych do Związku niem ieckiego, lecz o nieza
leżność państwa duńskiego. „Niezależność 
tę, oświadcza dalej mowa tronowa, postano
w iliśm y bronić stanowczo przeciw wszelkim  
napaściom, w przekonaniu, że przytoin nie 
pozostaniemy opuszczeni.”

Londyn  26 września. Ajencja Reutera  umiesz
cza wiadomości z K openhagi z dnia wczoraj
szego, wredlug których depesza rządu szwedz
kiego do sw ych posłów' w Paryżu i Londynie 
protestuje przeciw interwencji N iem iec w 
Szlezwigu. Gabinet Sztokholm ski pochwala 
odmowę Danji, oświadcza, że Szwecja weźmie 
udział w oporze Danji, gdyż interesa Szwecji 
i Danji są ściśle złączone.

Berlin, 2S września. Przy poświęceniu no- j 
wego gmachu giełdy byli obecni: Król, na- ! 
stępca tronu i inni książęta królewscy, m in i- , 
strowie, feldmarszałek v. W rangel i wielo ! 
innych wysokich dygnitarzy. Król 
wiedzi na przemowę p. Baudouina wyraził 
swoje zadowoluienie i pochwalał równie 
przedsiębiorców jako też przewodników bu
dowy, która jest odpowiednią godności Berli
na i całego K rólestw a pruskiego. Handel 
jest dźwignią dostatku, a najgorętszem ży
czeniem króla jest, aby bogactwo było zape
wnione ojczyźnie i stolicy; utrzymać dobro
dziejstwa pochodzące z handlu jest zadaniem  
monarchji, rządu i ludu. K rólowa przesłała 
drogą telegraficzną sw e ubolewanie, że nie 
może być obecną przy poświęceniu gmachu, 
którego model widziała z zadowolnieniem  
w  Londynie.

Berlin, 28 września. Norddeutśche Allgemeine 
Zeitung  donosi, że sejm prowincjonalny szląz- 
ki, w celu uregulowania zakładów dobroczyn
nych i poprawczych, zostanie zwołany w po
czątku m iesiąca października. W innych pro
wincjach sejmy nie będą zwołane.

Berlin  28 września. Król wyjechał dziś do 
Baden, a następca tronu do Anglji.

ne rządowi malgaszskimu.  ̂Jeżeli Królowa 
odmówi, konsul frańcąki, p. Laborde zwinie 
swoją flagę, i uda się ia pokład statku Iler- 
mione z osobami naleljcemi do składu kon
sulatu.

Turyn, 26 Września. Gazetta ufficiale umie
szcza dekret, uchylająy exequatur konsulom  
papiezkim w królestfie włoskiem. D ok u 
m ent ten oświadcza, żejjonsul w łoski w Rzy
mie został wydalony, nie dawszy żadnego 
powodu do zarzutu osbistego. Rząd papiez- 
ki usiłował środkowi Pzedsięwziętemu przez 
rząd w łoski przeciw kusulowi papiezkiemu, 
nadać charakter sprany politycznej. Rząd 
włoski, którego staraąma było zawsze nio 
naruszać interesów ostfistych, widzi się w o- 
bec rządu papiezkiego zmuszonym naślado
wać jego postępowanii

Marsylja, 26 Wrześiu. L isty  z Neapolu, 
z dnia 22-go września,donoszą, że dwieście 
osób obwinionych o dział w rozbójnictwie 
w Terra di Lavore, ostało aresztowanych. 
Od 1-go b. m. aresztwano dwóch merów  
wiejskich.

Madryt, 26 Wrześni. iSułtan Marokku, u- 
znając słuszność żąań hiszpańskich, odpo
wiedział, iż w yśle Juley-Abbasa celem su
rowego ukarania kojarzy z Rifli‘.-— Correspon- 
dencia utrzymuje, ż nie ma żadnego powo
du obawy, aby na iowincjack był zakłóco
ny porządek pubbzny. Epoca zamieszcza 
artykuł przeciw hadlowi murzynami.

Drezno, 28 wrześiu- Dresdener Journal zo
stał upoważniony! do oświadczenia, że w y 
rażenia króla saslcgo do dcputacji kongresu 
ekonomicznego uw dow ego, co do traktatu 
handlowego framizkiego i przesilenia zw ią
zku celnego, zosty  przez Berliner Bórsenzei- 
tu n g  uiedokładn’ podane.

K o p e n h a g i®  września. Frezes gabinetu 
zagaił dziś jBsilzcnia rady państwa. Słowa  
tronowa Kpffwida projekt konstytucji wspól
nej dla królesra duńskiego i dla Szlezwiga. 
Gdyby nad zje zgodnego porozumienia się 
z Związkieunienneckim  zawiodżione zosta
ły, byłoby o dowodem, że idzie tu nio o

W IADOM OŚCI ROZMAITE
— D nia wczorajszego do godziny czwar

tej popołudniu niebo było pochmurne, po
tem pogodne, z rana powietrze mgliste. Śre
dnia temperatura całego dnia jest 10,6 sto- 
pui Reaumura. Barometr od rana wznosił 
się ,—średnia jego w ysokość jest 753.03 m ili
metrów. W iatr panował słaby zachodni.

— W  liście prezesa Tow arzystw aprzem y
słow ego w  Mulhouse do jednego z dzienni
ków paryzkich, w następujący sposób przed
stawiona jest konieczność szkół rysunku w  
miastach fabrycznych:

„Pew nik dotyczący tak blisko ważnych  
interesów fabrykacji tkanin drukowanych, 
nie mógł nie zwrócić uwagi władzy m unicy
palnej i Towarzystwa przem ysłowego w M ul
house. Naw et wT epoce, kiedy targ nasz nie 
był tak otwarty jak obecnie (a z czasem je- 
szczebardziej będzie otwarty),groźnemuwspół- 
zawodnictwu, kiedy m i e l i ś m y  do w a lc z e n ia  
na naszym tylko gruncie z francuzkiemi pro
ducentami, topograficzne położenie naszego 
miasta, oddalonego od Paryża, od portów nad
morskich, od kopalni w ęgla kamiennego, 
zmuszało nas do nadawania naszym wyrobem  
pewnej artystycznej wartości, w obce której 
mogły w części zacierać się stosunkowo w y
sokie ceny naszych surowych materjalów.

Trzeba było zatem odwołać się do nauki i 
sztuk pięknych aby poprawić to, co dla nas 
niekorzystnego przedstawiało położenie to
pograficzne, o dwa kroki od granicy, prawne 
dla nas zamkniętej, w epoce szczególniej, kie
dy jeszcze nie m ieliśm y kolei żelaznej, kiedy 
kanał jP Renu iR adanu, mające nam dostar
czam węgiel 1 kam ienny z doliny Loary nio 
były otwarte. W tym celu władza
municypalna przed czterdziestu jeszcze laty, 
założyła laboratorjum chcmji praktycznej i 
teoretycznej, gdzie dotąd w yk szta łcają !się 
młodzi ludzie, mający w przyszłości kiero
wać uuszómi fabrykami m uślinów, których 
sław ę usiłują podtrzym ywać.!W  dziesięć lat 
potem Towarzystwo przem ysłowe, otworzy
ło szkołę rysunku, odtąd utrzym ywaną na

bów, w gmachu, którego zbudowanie koszto
wało 100,000 fr., wspaniałom yślnie ofiaro
wanych w7 czterech piątych częściach przez 
znakomitszych przem ysłowców dep. W yż
szego Renu. Szkoła ta podzielona na dwie 
klasy (rysunek postaci i ornamentacij i ry
sunek maszyn), wydała w ciągu trzydziesto
letniego swego istnienia, wielu znakomitych 

j ludzi, którzy swem u talentowi zawdzięczają 
i korzystne stanowisko w francuzkich i zagra- 
! nicznych fabrykach, bo od dawnego czasu 
I Mulhouse zachowało przywilej dostarczania 
| wszystkim  krajom Europy chemików, me- 
j chaników i rysowników, 
i Przed kilkom a miesiącami, Cesarz na- 
j tchniony przykładem Anglji, udzielił nam 
J  tę roztropną radę, abyśmy cokolwiek wię- 
I  cej liczyli na siebie samych i nie tak często 
odwoływali się do pomocy rządu. Ta ufność 

_  j w siebie, zalecona przez Cesarza, zawsze sta-
w odpo- . Uowiła główną zasadę w Mulhouse. N ie to

abyśm y wszędzie odrzucali pomoc państwa; 
są wypadki że nic bez niej nie mogliśm y
zrobić; lecz w wielu, i sami potrafimy so-

I bie wystarczyć. Takiemi są wspomniane za- 
| kłady; takiemi są na polu wychowania pu- 
j blicznego, wielka szkoła rzemieślnicza, zało- 
! żona przez władzę municypalną i szkoła me- 
j  chanicznego tkania Towarzystwa przemy- 
j słowego. Towarzystwo pracuje także nad za- 
I łożeniem muzeum, którego uczęszczanie by- 
j łoby bardzo pożytecznem  dla ludności fa- 
j brycznej”.

— W  Hiszpanji odszukany został cieka- 
I w y dokument, mianowicie pokwitowanie ze 
1112,800 marawedis, za które księża trynitarze 
i  w ykupili poetę D on M iguel Cerwantesa z nie- 
| woli maurytańskiej. Z dokumentu tego oka- 
l żuje się, że Cervantes był wówczas w 33 m 
i  roku swego życia i że miał lewą rękę zwich- 
j  niętą. W ykupienie go zatem z niewoli miało 
! miejsce w r. 1580; pieniądze zaśpow yższezlo-

żyli krewy i i przyjaciele poety.
— Z dniem 1-m października upływ a sto 

lat od czasu, jak znana fabryka porcelany w 
Berlinie nosi nazwę królewskiej; od tego przy
najmniej dnia datuje dokument dotyczący  
przysięgi złożonej przez urzędników fabryki, 
którą król nabył za sumę 225,000 tal. i którą 
zwiedził osobiście 11 go września 1763 roku, 
pćzyczem w7 ciągu dwóch godzin obeznał się 
dokładnie ze wszystkiem ijęj szczegółami. Nie  
była to pierwsza w państwie pruskiem fabry
ka porcelany. Już w r. 1750 kupiec W egeli 
założył był takąż fabrykę, która atoli w roku 
1756 upadła, poczem w r. 1761 kupiec Goc- 
kow ski założył labrykę porcelany w Berlinie 
na ulicy Lipskiej, a sekret, który W egeli był 
kupił, nabył on za 4,000 tal. od rzeźbiarza 
Rcichardta, który był u W egeli’ego za tech
nika. Na początku r. 1763 G ockowski zawie
sił wypłaty, a 24-go sierpnia tegoż roku król 
Fryderyk I I  nabył fabrykę. Z królewskiej 
jeueralnej kasy pocztowej wyasygnowano nie
zwłocznie 140,000 tal. w samych sztukach  
dwugroszowych srebrnych, a monopol sprze
daży wyrobów porcelanowych rozciągnięty  
z o s t a ł  na w s z y s t k io  k r a j e  p r u s k i e .  N a d a n o
także fabryce rozmaite inne przywileje, jako 
to: otrzymywania corocznie bezpłatnie po 
1,600 sążni kubicznych drzewa, oraz zmusza
nia żydów do kupowania za gotowiznę pe
wnej ilości porcelany i wywożenia takowej 
na sprzedaż za granicę; obok tego berlińskie 
towarzystwo główne dzierżawy loterji obo
wiązane było do nabywania corocznie, tak dla 
posyłania za granicę, jak i na w łasny rachu
nek, porcelany za 6,000 tal., która to&uma 
podniesiona została w r. 1783 do 9,600 tal. 
Takie były pocz.ątki tej fabryki królewskiej, 
której dzieje dyrektor jej, Kolbe, wydał obec
nie na uroczystość stuletniej rocznicy istnie
nia tego zakładu.

— lużenjer Karol Leutz z Memla w yna
lazł uowy sposób wydobywania z wody zato
pionych statków, czego kilka prób wykonał 
z powodzeniem w Rosji. Jakkolw iek odrzuco
no w Berlinie jego prośbę co do udzielenia mu 
na ten jego wynalazek listu przyznania, mi
nisterstwo atoli handlu, przemysłu i robót pu
blicznych poleciło pod dniem 14-m b. m. za
rządom królewskim  w Stralsundzie, Szczeci
nie, Koźlinie, Gdańsku i Królewcu, ażeby nie

misji składającą się z pięciu członków, jeo- 
metry, mechanika, fizyka, chem ika i minera
loga. P

Żądanie jego zostało wysłuchane, i teraz 
trzeba oczekiwać na skutek prac tej komisji.

W  św iecie chemicznym w  Anglji, główuie  
zwraca uwagę, nie wspom niany na początku 
kamptulikon, a praca p. Soustadt, o produkcji 
na w ielką skałę magnezu, m ettlu , który do
tąd był otrzym ywany tylko w ziarńczkach 
lub proszku, co mqglo mieć in tęresty lk o  dla 
uczonych, kiedy przez dow j^net#dę można 
go będzie otrzymywać w wlćłkiehd masach, 
co nadaje mu znaczenie praktyczne, ponie
waż tym  sposobem sztuki i przem ysł zysku
ją now y metal, a tych nigdy nie będą m iały
zanadto. # -  "

Poniew aż źródło z którego można czerpać 
m agnez, m ianowicie woda morska, równie 
jest obfite jak źródło z którego czerpią glin, 
jakiem  jest glina, —ponieważ magnez, mający 
św ietną srebrną białość (jak to mogli widzieć 
pilni słuchacze p. Faradaya w Zakładzie K ró
lew skim  w Londynie, którym  była okazywa
na cała s z t a b a  tego metalu), mało utleniają
cy się przy zwykłej temperaturze, a nawet 
w wilgoci, nie zmieniąjący s i^  pod wpłrw em  
gazów amoniakalnych, bardzo mało czuły na 
gazy siarkowe i mogąCy tworzyć szacowne 
spław y, może mieć jak się zdaje równie uży
teczne i różnorodne zastosowania jak glin ,— 
przeto odkrycie p. Soustadt zasługuje na po
staw ien ie go w jednym  rzędzie z odkryciem  
p, H enryka Sainte-C laire-D eville, a metodk 
otrzym ywania metalu może budzić zajęcie.

W edług brzmienia patentu swobody,p.Sou- 
stadt otrzymuje magnez przez następujące 
działania: B L

1° Przysposobiając minerał przez zupełne 
wyparowanie i spalenie roztworu zmięsza- 
nycli chlorków maguezu i potasu.

2° Przez przepalenie tego minerału z sodem. 
3° Przez dystylację w tyglu  żelaznym wła

ściwej konstrukcji,magnezu otrzymanego przez 
drugą operację.

o p isany .^ , Soustadt zaś otrzymuje magnez, 
nie t^ J  w niepraktykowanych dotąd ma
sach 1^ i w stanie zupełnie czystym. P rze
słane <«tały jego okazy wszystkim  znako
m itsza  chemikom angielskim , którzy nie 
tarmvali się w oddaniu zasłużonych pochwał 
w yTlazcy. Jeżeli p. Soustadt nie odkrył nic 
noego, dziwnem iest, że przedtem nie widzia- 
uciigdy gakstki magnezu, i że wido ..tych 
pHtów tak ucieszył chemików i metalurgów. 
Jltwo jest szykanować jego metodę, sspowo- 
u jej prostoty, lecz dla czego przed ńmi nikt 

ńo zrobił tak prostej rzeczy?”
Tak zwyćięzka obrona p. W bite, upowira 

*> o f  r .» p .v r ,ęl„ u*ywiinegw „ „ o ,
kawałach; że stosunek chlo' P -Soustadt do dystyhuji. ,

o-m-zen Przyrząd ten składa snę z dwóch ginetalo-

Chemiey poznają, że nowość tej metody za
leży na podstawieniu chlorku potasu w miej
sce chlorku sodu i na użyciu tygla żelaznego. 
W  istocie gdyby użyto tygla glinianego, ma
gnez rozkładał by krzemionkę i łączyłby się 
z krzemem. Gdyby użyto tygla platynowego  
magnez zrobiły z nim spław, który obniża sto
pień topliwości platyny.

T ylko żelazo opiera się, nic tylko w szelkie
mu działaniu chemicznemu, ala i wszelkiemu  
przyleganiu.

Z drugiej strony użycie chlorku potasu ko
rzystniejsze jest od użycia soli sodu, dla w ie
lu powodów których ważniejsze są: że mine 
rał otrzymany ty 
ilość magnezu w 1 
ku maguezu utlenionego w czasie gorzen 
staje się prawie uiedającym ocenić; że trzP 
mniej potasu niżby było potrzeba sodu; i ‘l~ 
koniec że ponieważ obecność potasu p°J^' 
ksza ciężkość gatunkową mięszaniny, edu
kowany metal może pływać *na jej po^erz- 
chni i oswobodzić się od cięższy i. li m'zJ st- 
kości opadających na duo tygla.

W szystko to, w oczach niektóryo mniej 
lub więcej szczerych krytyków n iey io  do- 
stateczfiem, aby mogło sta u P n ó  od!)cio.

P ism o Chimical Sęu>s stało się o r g a e u i  y oń 
krytyk, lecz przyjaciel w ynalazcy-"  im am
W bite odpowiedział im, p r z y t a c z a  ten sta
nowczy fakt, żo dotąd magnez b 
w any tylko w ziarkack i to zion ioq^w B  
dnycb i niewdzięcznych działań.aboratoryj-
nych, kiedy tymczasem p. So»tadt otrzy-1 
in uje go na funty a może czymy wac na1 
cetnaryll^meLodayego jest tat>r° 8ta> że kie
dy wydani się,s#swegolaborattjuń1 w Lough
borough, wyrobnik prosty k ol f nu
siał pozostawić kierunek KPI)( żętej

. x  i ł m n  Q'/ra r

mu-
ope-

sie lego nieobecności 
p. W illiam Wbite, > a “*  otrzymywany 
dotąd zawsze był pom i?5*11̂  z ° V c e ! m  
łami, tak że niem ógł by dokładnie i ściśle

jest wodą, w końcu operacji otrzymuje się Irszkoły politechnicznej, porucznika okrętu i 
bryłę magnezu, której wierzchołek sięga nie- doktora m edycyny, któremu powierzone by-
raz do wierzchu ruly którędy wchodzi para i ---------   ~ -----
ta może b yć  przetopiona ńa sialą m aśęjnż bez
żadnepstrafy.

Taki jest przyrząd moglą^T być używany 
dla otrzymywania „wszystkich lotnych, utle
niających się metali, jak potas cynk, arsze- 
nik, antymon i rtęć.

D o powyżej przytoczonych cech magnezu 
trzeba dodać, żc jest cokolwiek łamiący się 
przy zwykłej temperaturze, żo staje się kow- 
kitn przy temperaturze cokolw iek niższej od 
temperatury Czerwoności, przy której topiaię 
i żo nakonieo pali się białym światłem . Drut 
zapalony w ogniu świecy, daje światło równie 
jasne jak światło elektryczne. Ciężkość jego  
gatunkow a wynosi 1,75. Spodziewać się nale
ży,, że bliska przyszłość u rzeczy wiśni nadaj 
p. W bite i żc panu Soustadt będzie przy 
wanyłW szćzyt prze pro wadzenia nuąjpiezu 
hinotów mincrologjcznyoh do pfap<Mwni 
m f s łu ł  sztuk.

•P. Sou stad t\v  biegu sw ych badań, w nic- 
czystośtfaclynagM zu, napotkał jak. mit mę 
zdaje, metal. Jeduakże nie" będąc
jeszczow ew uym  swego odkrycia i uiechcąc 
chrzcić itoBśći, ogranicza się oznaczeniem na 
zwą A,: tego domniemanego metaluu, a ostro
żność ta, której nie wiole możnaby przy toczyć 
przykładów7, zasługuje 1 na naśladowanie. 
Otrzymywano sole tegoA , tak są podobne do 
soli żelaznych! żo to tłomaczy dla ®ego tak 
długo pozostalb ^iieznanem  prosto ato ciało. 
P. Soustadt obiecał napisać witym przedm io-

ło staranie o zdrowiu robotników7 użytych  
przy tych w ielkich robotach. Lecz praca ta 
jest tak znakomitem dziełem pod względem  
treści i tak oryginaluein pod względem for
my, że zasługuje na obszerniejszy rozbiór.

Co do Kainptuli/conu, który p. M ichał Che
valier mianuje „doskonałym materjałem na 
podłogi w najbardziej uczęszczanych salach, 
n ie z u ż y  wającym się przeznajczynniejsze krąże
nie, a na którym najgrubsze buty nio wydają

rzyrząi
wych naczyń, umieszczonych jeduo nad tlru- 
giem  i połączonych rurą. Wyższo naczynie 
żelazno jest po prostu flaszką używaną do ro
zwożenia rtęci, której spód został zastąpiony 
hermetyczną przykrywą; flaszka taj^elfc prze
wrócona cUgóry dnem-Naczynie spoduiesta
nowi rodzaj skrzynki z lanego żqlw& zam
kniętej pokrywą, której raut op iera™ ę na 
ogniskiypędektórem umieszczona jestskrzyn- 
ka. j^ak^umó rura wśm bowana do pokrywy  
dolnego naczynia dcxelmdzi w górnern prawie 
aż do wierzchu. M|ifcrał kładzie s i l n i o  fla
szk i, na około" rury, a zredukowany'' metal 
znajduje się w skrzynce.
. D z i a ł a n i e  odbywa się w następującyspo- 

>b: przez otwór w pokrywie skrzynki w pro- 
ftd a 'J ia  suchy wodór,, dopóty, dopóki gaz 

terpaloiiy. przy innym otworze zrobio
nym w przykrywie flaszki, nie zacznie g o - . . . ,
rzeć regularnie; natenczas oba otwory szybko j cie oddzielną rozprawę. _ _
się zaszpuntow vwają a skrzynka stawia się: W  świecie nauk ścisłych w e r  rancji me
na ogień. W krótce potem odszpuntowywa się zaszło nic ważnego oprocz ukazania się zna-
otwór w pokrywie skrzynki, a gaz gwałto  
wilie wypychany, wskutku rożprzężliwości 
zapala się i zupełnie do szczętu zgorywa; po
czem znow zamyka się otwór i wskutek dzia- 
łanuyłostatecznego ognia, rozpocŁynajd ę dy 
s f n H H h b ic w a ż  skrzynka cią&łelKidewana

komitego dzieła pod tytułem: O pracy id po
w ietrzu zgęszczonem, studjnm medyczne, hygie- 
niczne i biologiczne odbyte przy /ypśeie w Ar- 
genteuil (Da travail dans Pair comfi-imć, etude 
medicate, hygienique el biologique, faite au ponl 
d’Argenteml), przez p. Foley, byłego ucznia

żadnego odgłosu m ogącego oderwać uwagę 
-człowieka zajętego pilną pracą, „i o którym  
powiada „że został z pom yślnym  skutkiem  
użyty rv sali do czytania urządzonej w tak  
dogodny dla publiczności sposób w British 
Muzeum w L ondynie”, skład jego i sposób 
fabrykacji jest następujący:

pt to mięszanina kauczuku ze sproszko- 
a drzewem .korkowem. Połączenie  

h tych ciał odbywa się zw ykłym  sposo- 
em, to jest za pomocą walcowania pom ię

dzy walcami ogrzanemi parą. Otrzymane w  
ten sposób tafle, wystawione są przez kilka  
tygodni na przewiew powietrza, przez co tra
cą pierwotną m iękkość. Spajają się za pomo
cą werniksu z kauczuku roztworzonego w 
benzinie, którym smarują się brzegi mające 
być spojone.

W yrób ten w ym yślony w  1848 r. przez p. 
Fanshame, obecnie przysposabia się na w iel
ką skalę z w ielką radością fabrykantów kor- 
bów, którzy znajdują możność zbytu resztek  
drzewa korkowego, co usprawiedliwia znów  
wyrażenie p. Payen: „Nie ma już odpadków”, 
wyrażenie prawdziwsze od wyrażenia L ud
wika X IV , którego było naśladowaniem.



ograniczały działalności L en tza  przedsiębra
nej w  celu  w yd ob yw an ia  zatopionych sta t
ków , jak skoro tenże L entz złożjr dowody, że 
u pow ażniony został do tego przez w łaścicieli 
statk ów .

WIADOMOSCI LITERACKIE.
— P . Franc. Szhnaczek, b y ły  spólpraco- 

w n ik  Narodnich Listów, zacznie znow u w yda
w ać z dniem  p ierw szym  października czaso
p ism o czesk ie Poseł z Prahy, jako tygodn ik  
treści p o litycznej.Poseł z  P ra h y  zysk a ł już był 
przypoprzeduiem  jego  w ydaw an iu  zaszczytne  
stanow isko. Za przyszłość tego p ism a ręczy  
im ię redaktora i w y d a w cy , p. Szim aczka, 
znanego już z poprzedniego sw ego udziału  
w  redagow aniu tego p ism a i ze spółpraco- 
w n ictw a  w Narodnich Listach, tudzież im ię 
D ra fil. St. K odym a, k tóry  będzie sta łym  
spółpracow nikicm  Posła z P rahy  i pisać ma 
a rtyk u ły  g łów n ie  z dziedziny gosp odarstw a  
w iejsk iego.

—  D n ia l8 -g o  października obchodzoną bę
d z i e  u roczystość pośw ięcen ia  n ow ego kościoła  
na K arlin ie, w P radze,pod  w ezw aniem  Śś. Cy- 
ry-la i M etodego. D la  uczczenia w n a leżyty  sp o 
sób tego pam iętnego dnia, u tw orzy ł się  z oby
w ateli K arlina kom itet, k tóry dbać będzie o 
to, ażeby odbyło się  so lenn e nabożeństw o  
i ażeby urządzona b y ła  uroczystość naro
dowa.

—  Istn iejące w  W ęgrzech  stow arzyszenie  
pod nazw ą M agyar Izraelita  egyle l, zam ierza 
w ydać n ow y przekład starego testam entu  na 
jęz y k  w ęg iersk i, dla u żytk u  starozakonnych. 
Nadrabini: L o w  w S zegedyn ie , S teinhardt 
w A radzie i Z ischer w U echnitz, podjęli się  
przekładu p ięcioksięgu , bez żadnego za tę 
pracę honorarjuin, oraz przejrzenia grunto
w nego reszty tekstu . W  w ydaniu tem , obok 
tek stu  w ęgiersk iego , znajdować się  także b ę
dzie tek st  hebrajski.

— Jak  dawniej w yspa w ulkan iczna S y cy -  
lja, tak  obecnie Islandja ściąga z każdym  ro
k iem  coraz w iększą liczbę turystów  i bada
czy, g łów n ie an glik ów , francuzów  i niem ców . 
D o  liczb y  uczonych  n iem ieckich, którzy zba
dali pod w ielu  w zględam i w yspę Islandję, na
le ży  G ustaw  Jerzy  W in k ler , k tóry z p o lece
nia króla M aksym iliana B aw arsk iego , jeźd ził 
na tę w ysp ę w tow arzystw ie badacza języ k ó w  
Maurer'a. W in k ler  w ydał już poprzednio  
część tej podróży, a obecnio og łosił drukiem  
w M onachium , poniekąd drugą togo dzieła  
część, pod tytułem : Island, der Ban seiner geo- 
łogischen Gebirge u ud dessert geołogische B adeu- 
turig, z 42 drzew orytam i. A utor zapisał na 
m iejscu w szystk ie sw oje spostrzeżenia, a gdzie 
na to pogoda pozw alała, godniejsze u w agi rze
czy od rysow ał. Praca ta je s t  p raw dziw ym  
przew odnik iem  geologicznym  po Islandji.

—■ W  H am m , w W estfalji, w yszło  drugie, 
pom nożone w ydanie k siążk i pod tytułem : 
Fraiicnhrevier f i ir  llaus und IVclt, przez H. V. 
J e s t  to w ybór najlepszych  ustępów  ze znako
m itszych  autorów, którzy p isa li o życ iu  n ie
w iast i ich  ukształceniu . N ow e to w ydanie
o z d o b i o n e  j e s t  p i ę k n ą  k a r t ą  t y t u ł o w ą ,  w y k o 
naną przez Ad. Sm itza z D usseldorfu. Co się  
zaś tyczy  samej książk i, w spaniale w ydruko
wanej, obejmuje ona w ybrane starannie ze

w szystk ich  literatur ustępy, odznaczające się  
nie ty lk o  św ie tn ym  sty lem , lecz i w artością  
w ew nętrzną. Znajdujem y tu jak b y  obraz m o- 
zajkow y n iew iasty , m ianow icie m atki, ja k ą  
ona być powinna. D rugie to w ydan ie jest zu
p ełn ie przerobione i znacznie pom nożone.

O pracach na polu jeografji w ogólności. —  

Jeografja z wyższego stanowiska traktowa
na i jeografja praktyczna.  —  Petermanna 
„ Mdtheilungen  “; czasopismo berlińskie 
„Zeitschrift fur allgemeine Erdkundeu; p u 
blikacje towarzystw jeografcznych; St. M ar
tin a  „L'annee geographique”; K . Andree 

„ Globus.n
P ow iaw iadają że G óthe, w rozm ow ie którą  

m iał w r. 1807 z N apoleonom  I, tak się  w yra
ził : „Naród francuzki odznacza się  n ie ty le
w yk w in tn ym  i zręcznym  sposobem  znalezie
nia s i ę , lub podniosłością um ysłu , lub też 
duchem  przedsiębiorczym , ile—  brakiem  w ia
dom ości jeograficznych .” N ie wdając się  w  to,
0 ile  ta uw aga w ieszcza n iem ieck iego spraw 
dza się  na francuzach, w iochach i in n ych  na
rodach, zw rócim y tu  u w agę na to, że pod 
w zględem  studjów  i badań jeograficznych , 
uiom com  należy się  p ierw szorzędne wśród  
Indów ośw iecon ych  m iejsce. A  jeżeli jak i n a
ród to ty lk o  lubi, co zna dokładnie, w ów czas  
śm iało rzec można, że kosm opolityzm  n iem 
ców  m a sw ą g łów n ą  przyczynę w  rozległej 
wiedzy, jaką  lud ten  w ciągu całego w iek u  
nagrom adził co do znajom ości życia  natury i 
narodów  naszego planety. P race  jeogratów
1 kartografów n iem ieckich  są rów nież u n iw er
salne jak  i w  szczegółach  wyborne, tak  iż 
służą za wzór in n ym  narodom; przegląd prac 
dokonanych w ostatnich czasach na tem  polu 
przez niem ców — lecz przegląd któryby b ył 
czem ś w ięcej niż suchem  w yszczególn ien iem  
n azw isk  i ty tu łó w  — zapełn iałby rok  rocznie 
spory tom; ze względu na nadmiar m aterjału, 
w skażem y tu na n iektóre z tej dziedziny  
prace.

Bardzo charakterystyczn ie p ew ien  jenjaltiy  
austrjacki mąż stanu p odzielił prace na po
lu jeografji na trzy kategorje, z k tórych  pier 
w szą nazw ał „pracą m yślącej n auk i,” drugą  
„jeografją praktyczną” i trzecią „jeografją  
zdobyw czą.” P ierw sza  opracowuje w iadom o
ści o drogach i ruchach ziem i, bada ich  pra
wa i stara się  uprzytom nić nabyte rezultata  
zapom ocą zarysów . D ruga, k ierow ana przez 
n au k ę, zbogaca jej zakres sk u tk iem  coraz 
bardziej szerzącego się  handlu. Trzecia n a 
reszcie zbogaca naukę przez m ilitarne bronie
nie nabytych  rezultatów  praktycznych. L ecz  
i wr uąjm nieszych  szczegółach  należy m ieć 
prześw iadczenie o w ielkiej całości, o organi
cznymi zw iązku , zw łaszcza gdy zapatryw ać  
się  będziem y na ziem ię nie dla n iejże samej, 
lecz raczej jako na w id ow n ię rozwoju rodzaju 
ludzkiego. R ozm aite sp osoby traktow ania  
m aterjału ziem ioznaw czego, zależą od stanow i
ska, z jak iego  kto zapatruje się  na życ ie  i 
n a t u r ę  n a s z e g o  p l a n e t y .  J e ż e l i  , w duchu
R ittera, zapatryw ać się b ęd ziem y na ziem ię 
jako na m acierzyńską p iastunkę rodzaju ludz
kiego, jako na przew oduicznę kształcącą, ja 

ko na organizującą s iłę  ludzkości, —  w takim  
razie n ależy rozw inąć stosunek natury do du
cha, kuli ziem skiej do rodzaju ludzkiego. 
Zadania tego podejm uje się  jeografja z w y ż
szego stan ow isk a  traktowana, m ająca na celu  
przedstaw ienie zw iązku natury z dziejam i w 
płodach i stwmrzeuiach św iata. P on iew aż stau  
ośw iaty  zależy od w łasności ziem i i jej g ł o 
dów, należyty  przeto pogląd na życie ludów  
je st  w ów czas ty lk o  m ożebny, gdy zbadane i 
poznane zostaną warunki, wśród których  roz
wija się życ ie  społeczno Jeżeli zaś pójść ze
chcem y dalej, do przedstaw ienia stosu n k ów  i 
s ił państw  i narodów, zdołam y uczynić to j e 
d ynie na podstaw ie faktów  niezaw odnych, 
na podstaw ie m aterjału statystyczn ego . W  
ten sposób dojdziem y do znajom ości życia or
ganicznego całej lu dzkości, ze w szystk iem i, 
u staw iczn ie zachodzącem i w niej zm ianam i, i 
zbadam y p rzyczyn y tych  zm ian i ich prawa, 
oraz w p ły w  i w zajem ne na się oddziaływ anie  
pojedynczych faktów . J eże li k tórakolw iek  
nauka m oże być nauką ży w o tn ą , w takim  ra
zie g łów n ie  jeogralja, ze stanow iska w yższe
go traktow ana, przym iot ten  posiada; przy jej 
bowiem  pom ocy poznajem y cudow ny orga
nizm , w łaśc iw e życie ziem i i jej m ieszkańców  
i dążym y niezm ordow anie do w ynalezien ia  
klucza do ocenienia stosunków  w szechśw iata; 
obok tego  taż nauka, wiodąc człow ieka do za 
stanaw ian ia  się nad n a tu r ą , przysposabia go 
do poznania tego, co je s t  nieskończonem  i 
niew idzialncm .

T akie je s t  zadanie jeografji, jako  nauki na 
m yślen iu  opartej.

L ecz jeografja ma takie w ielk ie znaczenie 
dla życia praktycznego. N ie  ty lk o  m ąż sta
nu, lecz także, i to w w yższym  jeszcze sto
pniu , k up iec i p rzem ysłow iec (w najobszer- 
uiejszem  tych  w yrażeń znaczeniu), pow inien  
znać w arunki życia społeczn ego; m usi on 
zwracać uwTagę na m iejsca zaludnienia, na za
trudnienia i instytu cje ludów, porów nyw ać ta
kow e ztak iem iż  stosunkam i, w jego  w łasn ym  
kraju istniejąccm i, jeże li chce, z nadzieją na 
powodzenie, przyczynić się  do podniesie
nia działalności krajowej. S ta ła  dążność do 
produkowania w w ielk ich  rozmiarach i do 
coraz w iększego rozszerzania handlu pow sze
ch n ego , popierana przez niezm ierne w e 
w szystk ich  innych  gałęziach działalności lu dz
kiej postępy, które w łaśnie m ają na celu  po 
d n iesien ie i w zm ożenie produkcji i handlu — 
znam ionuje nasze czasy. W raz z tym  wzro
stem  iść pow inno ręka w  ręk ę znaczenie : 
jeografji praktycznej, a n iedostateczne w tej 
g a łęz i w iadom ości pow inny być uw ażane ja 
ko jedna z najw ażniejszych przyczyn niepo
w odzeń na polu przem ysłu i handlu. W p ły w  
nauki i sztuki na produkcję płodów suro
w ych, tudzież na przem ysł fabryczny i han
del, j e s t  jednym  z najpotężniejszych  czyn n i
k ów  w ekouom ji narodowej; a jak k o lw iek  
w pływ  ten  nie da się  bezpośrednio widzieć, 
w ychodzi atoli z czasem  na jaw  w e wzroście 
dobrobytu narodowego, w e w spółzaw odn i
ctw ie z iunom i krajami.

T ak ie je st  zadanie jeografji praktycznej.
Co się  zaś tyczy  jeografji tak zw anej „zdo

b yw czej,” takow a opiera się przew ażnie na 
dw óch poprzednich kategorjach, bez w zględu  
na to, czy to mają być zdobycze m oralne, czy  
też m aterjalue.

Ta w ielk ich  rozm iarów i różnostronna dzia 
ła lność, sk ierow ana do rozszerzenia zakresu  
w iadom ości z iem io zn a w czy ch , ma g łó w n e  
sw e siedlisko w Europie, w której w szystk ie  
w ielk ie  przedsięw zięcia, w szystk ie  w yp raw y  
naukow e bywają przedsiębrane; do E u rop y  
sp ływ ają  spraw ozdania śm iałych  podróżnych  
i odw ażnych badaczy, i w E u ropie też są one 
szerzone i  na rozm aite sp osoby op racow yw a
ne, dla w iadom ości i na pożytek  ludów . E u 
ropa jest dla ludzkości ogn isk iem  działalności 
naukowej. T ow arzystw a naukowe, czasopis
m a specjalne, dzieła oryginalne i niezliczone  
monografje, są  to arterje, z k tórych  tryska  
życie um ysłow e, a śledzić za niem i w sz y s t
kiem i je s t  n aw et dla najbardziej pracow itego  
pojedynczego, lecz nie śc iśle  specjalnego czło
w ieka, n iepodobieństw em . P ocieszającem  je s t  
atoli coraz bardziej wzm agające się  w obec
nych czasach in teresow anie się  pracam i z 
dziedziny jeografji; pocieszającem  je s t  w i
dzieć, że n ie ty lk o  szkoła, lecz i rodzina poj
m uje n ależycie znaczenie tej gałęzi w iedzy  
ludzkiej. J a k  zjednej strony pism a sp ecja l
ne, ja k  np. P eterm an n a M ittheilungen  (G otha) 
i K onera Z eitsch rift f i i r  allgem eine E rd k a n d e  
(B erlin), oraz publikacje tow arzystw  jeogra
ficznych  w L on d yn ie , P aryżu , W ied n iu , B er
linie, L ipsk u , Petersburgu, tudzież am ery
k ańsk ie S m ithson ian  in stitu tion , an gielsk ie A s 
sociation  f o r  the advancem ent o f  science i H ack- 
lu yt society, dostarczają podostatkiem  m ate
rjału jeograficznego dla specjalnych  uczonych, 
tak z drugiej strony pism a popularne szerzą  
w iadom ości z dziedziny jeografji pom iędzy o- 
gó łem  publiczności. P ożądanem  także zjaw i
sk iem  jest  p ierw szy rocznik przeglądu jeografi
cznego, w ydan y obecnie w P aryży , przez zna
nego jeografa V iv ien  de S t. M artin, pod ty tu 
łem: P a n n ie  gćograftque-,w  piśm ie tem , na wzór 
francuzkich A n n uaires, podane są k rótk ie roz
b iory k rytyczn e najw ażniejszych d rukow a
n ych  prac z dziedziny jeografji, oraz roztrzą- 
śn ięte rezultata w ażniejszych  podróży nau
k ow ych  do końca 1862 r.

Ś rod ek  p om iędzy pom ienionem i, śc iśle  
naukow em i pracam i, a opow iadaniam i po- 
pularnem i, trzymają: w e F rancji czasopism o  
Le tour du Monde, w  N iem czech  zaś Globus, 
Z eitschrift fu r L dnder-und Vo/kerkunde. To 
ostatn ie czasopism o, w ydaw ane przoz K arola  
A ndree, w ychodzi dwa razy na tydzień  w  
H ildburghausen, nakładem  in sty tu tu  b ib lio 
graficznego. Globus m a na celu szerzenie w ia 
dom ości o c iek aw ych  i w iarogodnych podró
żach najnow szych  czasów, tudzież o odkry
ciach i badaniach w n ieznanych  lub m ało do
tąd znanych częściach  k u li ziem skiej, o god
nych uw agi w ypadkach i spostrzeżeniach  
wśród obcych ludów , o n ow ych  i w ażnych  
postępach w dziedzinie nauki jeografji, i o 
w szystk iem , cok olw iek  m oże przyczyn ić się 
dopoznauia tak człow ieka, jak  i kraju prze
zeń zam ieszk iw anego.D o celu tego,czasopism o  
Globus dąży już od dwóch lat, i to w  sposób  
który czyni tę publikację rów n ież nauczają
cą, ja k  i w w ysok im  stopn iu  interesującą. 
W yd an e dotąd zeszy ty  tego czasopism a tw o
rzą już cztery spore tom y, a każdy now y  
numer, coraz bardziej św iadczy o godnych  
p och w ały  usiłow aniach  tak p. A ndree, zn a
nego z zasłu g  na polu nauki jeografji, ja k  i 
in sty tu tu  bibljograficznego. Obok opisów

z b liższych  i dalszych krajów  i liczn ych  wia* 
dom ości sta tystyczn ych  i  p o lityk o-ek on om i- 
cznych, w yborno ilustracje zasługują także  
na szczególn iejszą uw agę. Globus je st  w y-  
daw ńictw om  w ielce  przydatuem, tak dla szk o
ły  i rodziny, jak i w ogóle dla m łodzieży i  lu 
dzi dorosłych. W śród  czasopism ów  n iem iec
kich, p ośw ięcon ych  szerzeniu w iadom ości 
ziem ioznaw czych  i  etnograficznych, Globus 
zajmuje p ierw sze m iejsce, gdyż trzym a śro
dek pom iędzy pism am i śc iśle  specjalnem i, a 
tem i, które dążąc do popularności, hyw ają  
częstok roć p ow ierzchow ne.

TEAT RA w  WA R S Z A W I E  
Jutro we Czwartek, Wielki Teatr.—Faust.

& U H S G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 29 W rześnia

żądano płacono
łf  y . f  sr. kop rsr. kop

Pół-Imperjały Rosyjukic. __ mmm
Dukaty Hol >Ddnr8kie dow« waio-a.

P a p ie r y .
Ouligi Skar. za lOo rs. (oprócz

k u i> o u u ) ........................
Listy Z ist. III go Okresu B - rj  S

79 26 T ] ---

l i 2 (oprócz kupónn) !5 rr.
ditto  S erja  U. j 

Akcjo Główuego Towarzystwa

13 94
~

R osy jsk iego  dróg ś tk - o /c b .  
Oblivi współki 2d k’ugi Parów J

— --- — —

w Erólestwis Pols: po rs. 750. 
A kcje W spółki Żwglupi Parowoj

— --- — —

po ra. 100 . . . .  
Akcje Drogi W Bził-

—* --- — —1

wsfco BydgonL'.j p i  r IG ; . —r __
dito 500 . --- . __ __

Akcje Drojfi Żel. Wara* Wi.-d — — — —

Berlin . . 1Q0 Ta!. 7 M 95 10 __ __
„ . . 100 Tal k * __ _

Gdańsk . . ]o0  Tal. 2 M __ __ __ —
t, 100 Tai. k t. —. . __ ___

Hauiliurg 3 uB .dk . 2 51. 143 25 __ _
LoDtfyu- . 1 Ft. 3t 3 51. 6 39 __ __
Moskwa 100 Pg 1 M __ u.. __
Petersburg 100 R s. 1 W 99 ---

„  100 Rb k. t. —r —w. _ w
P ary i  300 Fr. 2 M. 76 20 __ __

„ , • 300 Fr i M _ _ __ _
W;'id ń 150 Z?r 2 M. 85 80 — —

WartoM knpooN biouąeego od obiigów Skarb rs. 1 k. 98%  
,, do Listew Zaatgwn: I llg o  O kr w su b. 16%

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
* S e r  ima z dnia  2 9 W rześnia

żąda
U

jńatą

6ta Potyczka RoBayjpfr«
6 ta „ „  . . .

J '~ 8 9 %
9 5 %

Obligacja Skarbowi- 4%  . . . 77%
Listy zastawne 4°/.; . . .
Bilety Banku Rosyjskiego

,, Petersb ii.g  3 tygodniowy

85%
9 3 %
9 3 %

104
,, Lomuyu 3 m iesiąc /o , 
,, P a r^ i 7 ,, 

Hairbnr,': 7 ,,
, f Wi«<i«ń 2 ,,

6 19%
79% 2
149%

89%
Zyto ua t a r g u ..............................  .

M doatawę póuiijujsz^ — 37%
ii IPf»ry£*%.

Renta 3 %  . . . . 67 80
Akcio kredvtn n-chom - 1213

L iverp o o l, 28 W rześniu. D ziś  sprzedano  
8,000 w ańtuchów  bawełny; ceny się  trzy
mają.

0 1 1W  I E 8 Z C Z E N  1A  K A, I ) 0  W  i A  I >M1 N i S T R A O Y J N B .
U  V  I  A D O  V? I K N I A

TL D. 4 662) Prokurator Królew ski 
przy Trybunale Cywilnym  

Gubernii Radomskiej w Kielcach.
Todajefdo wiadomości, że S tan isław  Buziuc- 

ki K om ornik  przy Sądach Pokoju  O kręgów  
Szydłow skiego i S topniekiego R eskryp tem  Ko
misji Rządowej Spraw iedliw ości da ty  10 (22) 
L ipca r. b Nr 9730 od obow iązków  z o s ta ł 
uw olniony i że ak ta  do egzekucji mu pow ierzo
ne złożone są do archiw um  S ądu  Pokoju  Ogu
Szydłow skiego, a Podsędek tego Sądu upow aż
niony został do w ydania onyeh stronom  które 
m ają praw o je  odebrać!

Kielce dnia 12 (24) Wrześniu 1863 r.

Trojanowski.

O B W IE S Z C Z E N I A  S P A D K O W E

N. D .4663) Pisarz K ancelarji Z iem ia ń sk ie j
Gubernii W arszawskiej w Warszawie.
Z powodu śm ierci Józefa Zawa lzkiego w ła 

ściciela dóbr B ądków  w O kręgu Czerskim  
położonych, oraz Kaliksta Zaw adzkiego na 
rzecz którego o uznanie go za w spółw ła
ściciela pomieniouych dóbr i w ydanie mu 
schedy po m atce zapisane jes t w dziale I I I  i 
IV . w ykazu hypotecznego tychże dobr, pud 
respective Numerami 2 i 15 ostrzeżenie, otwo 
rzyły  się spadki du regulacji których, wyzna 
czarn term in na dzień 15 Kwietnia n. 8. 1864 r . 
w K ancelarji hypotecznej dóbr ziem skich G uber
nii W arszaw skiej.

W arszaw a dn ia  17 (2 9 ) W rześnia 1863 r.

T ruszkow ski

(N. D. 4653) Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii W arszawskiej w Warszawie.
Z powodu nastąpionej pod dniem  26 S ierp

nia 1863 r. śmierci K lary Paw łosiew icz w ierzy- 
cielki sum y złp. 6000, pud N r. 26 dzia łu  IV . 
w ykazu hypotecznego nieruchom ości W arsza
wskiej pod N. 1523 położonej, zabezpieczonej 
toczy się postępow anie spadkow e ,j term in do 
regulacji spadku  oznaczony /.ostał ua  dzień 21 
M arca (2 K w ietnia) 1864 r. w  K ancelarji hy- 
poteczuej.

Zawudzki.

(N .D . 4654) Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii W arszawskiej Warszawie.

Z powodu nastąpionej pod dniem 26 Sierpnia 
1863 r. śmierci Ju s ty n y  x Ł agew niok ich  W er
ner w spółw łaścicielk i dóbr ziem skich Koci- 
szew części lit. A. B. C. w O kręgu  Czerskim

G ubernii W arszaw skiej położonych, toczy się 
postępow anie spadkowe i term in do regulacji 
spadku  oznaczony zost, ł na dzień 21 M arca (2 
K w ietnia) 1864 r. w Kaaccdarji hypotecznej.

S tanisław  Zaw adzki.

(N D. 4655) Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii W arszawskiej w Warszawie.

Z pow odu śmierci K rysztofa M ioduszew skie
go wierzyciela sum y rs. 2250 na nieruchom ości 
W arszaw skiej Nr. 551 w działo IV . wykazu 
hypotecznego pod Nr. 3 zabezpieczonej toczy 
się postępow anie spadkoxve, a do regulacji 
spadku  i przepisania sum y pow yższej wyznacza 
się term in na dzień 2 (14) S tycznia 186 4 r. w 
K ancelarji hypotecznej w W arszawie.

Stanisław  Zaw adzki.

skim Gubernii Lubelskiej położonych; 2. Elżbiety 
Brzezińskiej wierzycielki sumy złp . 30,000 ubez
pieczonej na dobrach Bełżyce, w Okręgu i Gu
bernii Lubelskiej położonych; i 3. F rym ety Ro- 
zenblum, właścicielki Sklepu w nieruchomości, 
w m ieście Lublinie pod Nr. poi. 409 położonej, 
Nrem hyp. 267 oznaczonej, znajdującego się; 
otwarte zostały spadki, do  uregulowania których, 
termin na dzień 18 (30) Grudnia r b. jest ozna
czony.

"  Lublin d. 1.3 Czerwca 1863 roku.
Bonar, Sędzia p. o. P . Z.

(N. D. 2926) Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii Warszawskiej^ w Kaliszu.

Po śmierci:
1. Karola Emiliana Bille właściciela dóbr Z iem 

skich Zakrzyoa z Ogu Kaliskiego.
2. Zdzisława Walewskiego właściciela folwarku 

Woli Buczkowskiej z Ogu Szadkowskiego.
3. MarjanDy Orłowskiej współwłaścicielki dóbr 

Muchlina lit. A. i dóbr Muchlioa lit. B. z Okręgu 

W arts kiego.
4. M arjauny Młodeckiej wierzycielki sum złp. 

10800 pod N r. 9, i złp. 9000, pod N r. 14. D zia
łu IV . Wykazu na nieruchomości w Kaliszu pod 
N r. 54 położonej, ubezpieczonych.

5. Tekli Witeckiej właścicielki nieruchomości w 
Kaliszu pod N r. 351 p łożonej.

O* S zynarf|^ )tock iego  właściciela dóbr Wola 
z tykręgu W artskiego.

__ (h ljż a rd a  Lem ańskiego właściciela dóbr 
Kłobucko,^ Ostrowy^ Kocin i Wielka Wręczyca, 
wszystkich w Okręgu Częstochowskim położo
nych.

8 . Teodora Opitz wierzyciela sumy z ip . 20000, 
na dobrach Mostki z Okręgu Konińskiego w Dzia
le IV. wykazu ad Nr. 23 na większym kapitale 
ziP- 170,000 subiotabulowanej, oraz co do prawa 
sześcioletniej dzierżawy twsi i folwarku Mąkolno 
do dóbr tych  należącej w Dziale III . wykazu 
onych pod Nr. 9, stojącego; otworzyły się spadki 
do regulacji których wyznaczam term in przed 
sobą na dzień 18 (30) Grudnia 1863 r. godzinę 
lO tą z rana w Kancelarji ^hypotecznej w K ali
szu.

Kalisz d . 18 (30) Maja 1863 r.
Emiljan Ordon.

(N .D . 293 \ )  Pisarz Knncefarji Z iem iańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

Po śmierci: 1. Sew eryna Kiełczewskiego D zie
dzica dobr Wiszniów A. w Okręgu Tomaszow

(D . I). 2 9 2 9 )Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

Z  powodu śmierci: 1. M arjanny z Kembieliń- 
skich de Meden, wierzycielki sum: złp. 160, złp . 
365 gr. 18, złp 489, złp. 110, złp. 43 gr. 20, z 
procentem na dobrach T arnaw ka lit. B. w O krę
gu Krasnostawskim, Gubernii Lubelskiej położo
nych, sposobem ostrzeżenia ubezpieczonych i 2o 
Wolfa Mejlicha Brodt współwłaściciela nierucho- 
mościw mieście Lubliaie pod Nr. poi. 439 poło
żonej, a N r. hyp. 291 oznaczonej; otworzyły s jy 
spadki, d* uregulowania których, termin na dzień 
19 (31) Grudnia 1863 r. wyznaczonym zostaje.

Lublin d. 20 Czerwca 1863 r.
Leon Ciświcki.

N iżej podpisany O brońca P rokura to rji w L u 
blinie wzywa osoby do powyższego spadku  in 
teresow ane; aby z praw am i swerai w c iąg u  6 
m iesięcy, od daty  ogłoszenia p ierw szych obw ie- 

i Szczeń zg łosiły  się do P isarza T ry b u n a łu  C y- 
I wńlnego G ubernii L ubelskiej w L ub lin ie  w 

przeciw nym  albowiem  zazie, po up ływ ie  pow yż
szego term inu i*  strony P ro k u ra to w i wniesione 
będcie na zasadzie a r t . 768 i 811 K. C. żądanie 
o w prow adzenie S karbu  K rólestw a w posiadaniu 
rzeczonego spadku.

W arszaw a d. 11 (23) C zerw ca 1863 r.
G arszyński, Obr Pr.

(N. D. 2930) Pisarz Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach.

Ogłaszam niniejszem, że z powodu nastąpionych 
śmierci: 1. Gabryela Mirny wierzyciela sumy rs< 
2705 zwiększego kapitału rs. 3455, na dobrach 
Were8zczynie zabezpieczonego pochodzącej, *2 . 
Tomasza Szaniawskiego, wierzyciela kwoty złp. 
540, z proefentem i kosztami na dobrach Krasusse 
Łęczna Wola B. zabezpieczonej, 3. Bartłom ieja 
Ryniwickiego właściciela dóbr Ziemskich Za- 
rzecz Ułański F . w Okręgu Łukowskim położo
nych; otworzyły się spadki do uregulowania k tó 
rych wyznaczony został term in na dzień 9 S ty 
cznia n. s. 1864 r.

Wzywam więc wszystkich interesentów, aby 
się z prawami swemi w rzeczonym terminie prze- 
demną Pisarzem  Kancelarji Ziemiańskiej w S iedl
cach stawili, inaczej prekludowani będą.

Siedlce d. 5 (17) Czerwca 1863 r.
Przyłuski.

(N. D. 4647) Pisnrz Sydu Pokoju Okręgu 
Mławskiego 

Zaw iadam ia iż po Józefie  K rajew skim  na  d. 
22 M arcu 1815 r. zm arłym  w ierzycielu  sum y 
rs. 188 kop. 25 na  części wsi P io trkow ie  z 
przyległością na B ielaw ach ubezpieczonej, to 
czy się postępow anie spadkow e term in do u re 
gu low ania  jak iego  to  spadku na dzień 28 M ar
ca (9 K w ietnia)1864 r. w K ancelaryi mej,o godzi
nie 10 z ran a  w yznaczam . W zywam  przeto 
w szystkich in teresen tów  aby w powyższym  ter* 
m inie  pod prek luzją  staw ili się.

M ław a d. 7 (19) W rześnia 1863 r.

Sienicki.

A N . D. 2932) Po zm arłym  w dniu 7 Lutego 
1855 r .x .  F ran c iszk a  H erm an Proboszcza w T u 
rob in ie  pozosta ł się spadek decyzją T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w L ublinie z d. 3 W rześnia 1855 r. 
za w akujący uznany.

Po uporządkow aniu, spadek ten sk ła d a  się 
obecnie z gotow izny rs. 175 k. 92 w B anku  
Polskim  deponow anej, z której jedynie l j 4 czę
ści jako  obowiązkowa dla K ościoła  w T orub i- 
nie przypada .

LIC YTA CJI! I M M #  PU B L IC Z N E .
|(N . d .  4604) Rząd Gubernialny 

Lubelski.
Z powodu niedojścia do sk u tk u  licy tacji na 

dzień 9 (21) S ierpn ia  r. b. oznaczonej a w n u 
merach D zienn ika Powszechnego 167, 172 i 178 
ogłoszonej, na wydzierżawienie dochodu z m o
stów Rządowych, w tutejszej G ubernii znajdu- 
jąoych się, od sum przez dotychczasow ych dzie r
żaw ców , Rząd G ubernialny n 1 zasadzie R esk ryp
tu Komisji Rządowej Przychodów  i S karbu  z 
dnia 30 S ierpu ia  (11 W rześnia) r. b. Nr. 35671 
podaje do powszechnej wiadomości iż w dniu 
14 (26) P aździe rn ik a^ r. b. w Sali posiedzeń 
llządu  G iiberuialnego odbędzie się licytacja in 
plus, przez opieczętow ane dek laracje  na wy
dzierżaw ienie na  ro k  je d e f fto  je s lo d d . 20 G ru 
dnia (1 S tycznia) )863j4ddo dnia 19 (31) G ru
dn ia  1864 r. dochodu z trzech mostów R ządo
wych, a  to od sum  przez dotychczasow ych 
dzierżawców płaconych o lj3  część obniżonych 
ja k o  to:

1. Z mostu na  rzece W ieprzu pom iędzy w sią 
Drochuczą a T raw nikam i w pow iecie L u b e l
skim  od sumy rs. 567 k. 57.

2. Z mostu na rzece W ilga pod m. G arw oli
nem od sumy rs. 509 k. 1.

3. Z mostu -na odnodze rzeki B uga pod m.

Terespolem  w powiecie Bialskim  od sumy rs. 
1104 k. 67.

D eklaracje  takow e podług niżej zamieszczu 
negu wzoru na  stem plu ceny kop. 15 p isane w 
dniu 14 (2 6 1 Październ ika r. b. jak o  term in do 
licytacji oznaczonym  do godziny 11 Ij2  w p o 
łudn ie na ręce N aczelnika K ancelarji Rządu 
G ubern ialnego  sk ładane być m ają później bo 
wiem złożone lub nie podług w zoru p isane 
skrobane lub popraw iane przy jęte  nie będą.

X a d  a czyli kaacja  na  dotrzym anie w arunków  
kontrak tow ych  w yrów ny w ające 1 j5  części 
w łaściw ych sum dzierżaw nych wyżej w skaza
nych wynoszą:

1. Do dzierżaw y dochodu z m ostu pom iędiy  
Drochuczą a T raw nikam i rs. 115.

2. D o dzierżaw y dochodu z m ostu pod G ar
wolinem  rs. 102.

3. D o dzierżaw y dochodu z m ostu pod  T e 
respolem  rs. 222, k tó re  w Kasie G ubernialuej 
lub k tó rejko lw iek  z Kas pow iatow ych tutejszej 
Gubernii złożone być mogą, adowody z ich z ło 
żenia do dek larac ji dołączone być pow inny, że 
zaś kaucja m a być w yrów nyw ającą lj5  części 
należności dzierżaw nej, samo z siebie więc w y

n ika , że nowy dzierżaw ca stosunkow o do su 
my przez siebie postąpionej takow ą dokom ple- 
tow ać będzie w obow iązku a  nad to  u trzy m u ją
cy się przy licy tacji, obow iązany je s t ponieść 
wszelkie koszta ogłoszeń, tudzież zakupić stem 
ple do k o n trak tu  i p rzedstaw ień potrzebne oraz 
opłacić  koszta  portorji.

Inne  w arunki w biurze Rządu G ubernialnego 
w W ydziale Skarbow ym  w godzinach biurow ych 
przejrzane być mogą.

Wzór do deklaracji,
W sku tek  ogłoszenia z dn ia  10 (22) W rześ

nia r. b. N r. 53547jl8155  podaję niniejszą de
k larac ję  iż podejm uję się jednorocznej dzierża
wy, poczynając od w łącznie dnia 20 G rudnia 
(1 Stycznia) 1863J 4 do w łącznie dn ia  1 9 (3 1 )  
G rudnia i864 r. dochodu z mostu pod ( tu  wy
pisać m iasto lub wieś pod k tó rą  most egzystuje)
za sum ę roczną r s   w yraźn iej poddając
się wszelkim zastrzeżeniom  jak ie  w arunkam i 
licytacyjuem i są objęte, K w it Kasy N na złożo
ne w niej rad iu m  w ilo śc i rs. N załączam , które 
w razie n ieu trzym ania  się przy licy tac ji sam  
odbiorę lub o p rzesłan ie  na mój koszt do miej
sca N upraszam .

S ta le  moje zam ieszkanie jes t w N p isałem  w 
N dnia N m iesiąca N 1863 r.

(podpisać imie i nazwisko)
Lublin dDia 10 (22) W rześnia 1863 r. 

za p. o. G u bernato ra  Cywiluego, 
Radca R ządu G uber. W ędrychow ski.

(N .D . 4522) Magistrat Miasta Stołecznego 
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w d .

30 Wrześaia (12 Października) r. b. o godzinie 
12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma
gistratu , licytacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje na wydzierżawienie placu m iejskiego 
pod Nr. 2564b przy ulicy Boleść położonego, na 
czas od d. 19 W rześnia (1 Pazdzier.) r. b. do d. 
19 W rześnia (1 Pazdzier.) 1866 r.od sumy ob
niżonej rs. 161 rocznie w warunkach do licyta
cji objętej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o powyż
szą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. P rezydenta m ia
sta opieczętowane deklaracje, napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wTyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą ofiarowaną przez siebie sumę jednorocznej 
dzierżawy pomienionego placu.

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
K asy Głównej Ekonomicznej na złożone vadium  
w ilości rs. 35 i na koszta ogłoszenia rs 15, k tó 
re nieutrzy-mującemu się przy licytacji natyełk - 
miast zwrócone będą, deklaracje zaś takie do k tó 
rych vadium nie będzie złożone w Kas>e Ekono
micznej miasta Stołecznego W arszawy i kwit do 
nich dołączony nie zostanie przyjęte nie będą. 
Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy ta 
cji są do przejrzenia kałdodziennie w W ydziale 
Administracyjnym wyjąwszy dni św iątecznych.

W arszawa d. 9 (21) W rześnia 1 863 r

W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z d. podaję ni
niejszą deklarację, iż podejmuję się dzierżawy 
placu miejskiego pod Nr. 2 5 6 4 #  przy ulicy B o
leść położonego, przez czas od dnia 19 W rześnia 
(1 Października) r . b. do d 19 W rześn ia (I P a ź 

d z ie rn ik a) 1866 roku, obowiązując się płacić dzier
żawy rocznie po rs. (wypisać wyraźnie literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych objętym. Kwit na 
złożone w Kasie Ekonomicznej vadium w ilości 
rs. 35 i na koszta ogłoszenia rs. 15 składam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N . pisałem dnia 
miesiąca 1863 r.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N . D. 4556) Dyrektor Dróg Żelaznych  
W arszawsko- W iedeńskiej

i W arszawsko-Bydgowskiej.

Zaw iadam ia, że w dniu 20 Październ ika r. b. 
o godzinie 11 z ra n a  w Sali posiedzeń D yrek- 
cyi w G łów nym  D w orcu D rogi Żelaznej w 
W arszaw ie, odbyw ać się będzie pub liczna iu 
m inus licy tac ja , przez opieczętow ane d ek la ra 
cję, na trzy le tn ie  przedsiębierstw o dostaw y 
podkładów  sosnow ych d la  drogi Żelaznej W ar
szaw sko W iedeńskiej a także  i drzew a opało
wego dla obu dróg Żelaznych W arszaw sko W ie
deńskiej i W arszaw sko  B ydgow skiej.
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Szczegółowe warunki tych dwóch przedsię- 
bierstw tak  pod względem ilości każdorocznej 
dostawy jako też i formy w złożeniu deklaracji 
przejrzanemi być mogą w Kancelaryi Dyrekcyi 
Dróg Żelaznych każdodziennie od godziny 9 z 
rana do 3 z południa, z wyjątkiem dni świą-' 
tecznych.

Kaucya do przedsiębierstwa dostawy pod
kładów oznacza się na rubli srebrem 3000; do 
przedsiębierstwa zaś dostawy drzewa opa łowe- 

go na r. sr. 1000.
Pragnący ubiegać się o te przedsiębierstwa 

a szczególniej, o przedsiębierstwa dostawy pod
kładów posiadać powinni dowody, z posiada
nia własnych lasów w okolicy Drogi Żelaznej; bez 
tych bowiem do licytacji dopuszczeni nie 
będą.

W ybór z pomiędzy deklaracyi do licytacyi 
złożonych, zależnym będzie od uznania Rady 
Zarządzającej Towarzystw Dróg Żelaznych.

Warszawa d. 23 Września 1863 r.
Mirecki.

Naczelnik Kancelaryi, Niewęgłowski

(N. D. 4668) D yrektor Dróg Ż e la zn ych  
W arszaw sko- W ied e ń sk ie j  
i  W a rszaw sko-B ydgoskie j 

Z polecenia Rady Zarządzającej Towarzy
stwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej 
z dnia 10 Września b. r. Nr. 1410 oraz stoso
wnie do § § 15 i 16 Ustawy Tow arzystw a tej
że Drogi Żelaznej z dnia 26 Września (8 Paź 
dziernika) 1857 roku Najwyżej zatwierdzo
nej, wzywa niniejszem posiadaczy kwitów ty m 
czasowych Kassy Głównej tegoż Towarzystwa 
Numerami od 12801. do 13500, włącznie ozna
czonych, a  poświadczająeych pierwszą wpłatę 
na akcje tejże Drogi Żelaznej iżby w ciągu 
dni 14tu od daty niniejszego ogłoszenia, wszy
stkie następne na też akcje wpłaty dotychczas 
nie uiszczone, do wspomnionej Kasy Głównej 
w W arszawie z procentem po 6 % wnieśli, ina
czej bowiem po upływie tego terminu, powyż 
sze kwity tymczasowe unieważnione będą, i 
same akcje po zaopatrzeniu ich właściwemi nu 
merami, na koszt i niebezpieczeństwo posiada
czy kwitów, przez Agentów Giełdowych n a je  
dnej z Giełd w § 16 wspomnionej Ustawy wy 
mienionych, sprzedane zostaną.

Warszawa d. 21 Września 1863 r.
Mirecki.

Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Naczelnika Ptu. P ło c 
kiego z dnia 20 Sierpnia (1 W rześnia) r. b. N. 
16832 poddaję niniejszą deklarację iż obowią
zuję się wziąść w entrepryzę pobudowanie P le
banii oraz domu dla sług kościelnyeh we wsi 
Woźnikach, a to za sumę rs. N (tu wypisać su
mę literami) poddając się wszelkim obowiąz
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj
nych.

Zaświadczenie kasy N na złożone w niej va- 
dinm rs. 218 kop. 23 wynoszące dołączam, 
które w razie nieutrzym ania się przy licytacji 
sam odbiorę lub o odesłanie pocztą na mój 
koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N pisałem w 
N dnia N mca N 1863 r.

(Podpisać imie i nazwisko)

(N. D. 4606) Naczelnik Powiatu 
Bialskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w biu
rze Naczelnika Powiatu Bialskiego odbywać się 
będzienad. 10 (22) Paździer. r. b. na przerobienie 
kościoła po-Arjańskiego na Cerkiew g. u. w mie 
ście Kodniu i wystawienie nowej plebanii tamże in 
minus licytacja przez składanie opieczętowa
nych deklaracji od sumy rubli srebrem 5164 
kopiejek 131/2, anszlagiem przez Komisję Rzą
dową Spraw Wewnętrznych i Duchownych pod 
dniem 12 (24) Marca 1863 roku N. 544/17 
zatwierdzonym wykazanej, mający więc chęć pod
jęcia się tej entrepryzy, zechcą się w powyższym 
terminie zgłosić do biura NaczelnikaPowiatu Bial
skiego i złożyć opieczętowane deklaracje na rę- 
će Sekretarza Powiatu, przy załączeniu świade
ctwa kasy tegoż Powiatu na złożone w niej va
dium w kwocie rs. 516 kop. 50. Deklaracje ta 
kowe do godziny "12 z rana w dniu powyższym 
jako terminie do licytacji oznaczonym, składane 
i pisano być powinny, podług niżej zamieszczo
nego wzoru, inaczej bowiem i niewyraźnie napi
sane, lub skrobane i poprawione, bez dołączenia 
radium lub w nieoznaczonym czasie, podane przy
jęte  nie będą

W arunki do licytacji, plan i anszlag kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze rze- 
ozonego Naczelnika Powiatu. Starozakouni do 
licytacji tej przypuszczonemu będą tylko do 
budowy plebanii.

Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się dopeł
nić według planu i anszlagu przez
Komisję Rządową Spraw W ewnętrznych i Du- 
chownych zatwierdzonego, za sumę rs. 
kop. wyraźnie rub . sreb.

poddając się wszelkim warunkom i zastrze- 
leniom objętych w warunkach licytacyjnych. 
Zaświadczenie Kasy Powiatowej na złożone w niej 
vadium w kwocie rs. k. załączam, które 
w razie nieutrzymania się przy licytacji sam od
biorę. Stałe moje zamieszkanie jest w N. p isa 
łem duia N. miesiąca N. roku N.

(podpisać imię i nazwisko).

Biała dnia 11 (23) Września 1863 r.
(1) za Radcę Dworu, Miłkowski.
    U l —

(N. D. 4481 N acze ln ik  Pow iatu.
Płockiego. PP

Stosownie do Reskryptu Rządu Gubernialne- 
go z dnia 6 (18) Kwietnia r. b. Nr. 12329J513 
opartego na rozporządzeniu Kom. Rwej Wyz 
Keli. iO św .Publ. z dnia 28 Lutego (12 M arca) 
r . b. Nr. 3149j8165, podaję do publicznej wia
domości iż w biurze moim w dniu 8 (20) Paź 
dziernika r. b. o godzinie 11 z rana odbywać 
się będzie w trzecim terminie iii minus licytacja 
poczynając od sumy anszlag'owej vs. 2182 kop 
28 3)4 na entrepryzę budowy plebanii oraz do
mu dla sług kościelnych we wsi W oźnikach, a 
to przez złożenie opieczętowanych deklaracji 
wedle wzoru pouiżej zamieszczonego pisać się 
winnych, które w dniu tym tylko do godziny 
11 z rana przyjmowane będą. Każdy zatem ma- 

jący chęć podjęcia się rzeczonej entrepryzy obo 
wiązany j '» t  złożyć ua vadium rs. 218 kop. 23 
w gotowiżnie w którejkolwiek Kasie i dołączyć 
kwit na dowód że takowe vadium w jej depozy 
cie znajduje się, które nieutrzymująeemu się 
przy licytacji zaraz zwrócone zostanie.

Inne warunki licytacyjne w każdym czasie 
prócz świąt w biurze moim przejrzane być 
mogą.

Płock d. 20 Sierpnia (1 Września) 1863 r, 

Jundził.

(N. D. 4607) N aczeln ik  Pow iatu  
O stro łęckiego .

Na zasadzie reskryptu Rządu Gubernialnego 
Płockiego z dnia 20 Sierpnia (1 Września) r. z. 
Nr. 30616)1151, podaję do powszechnej wiado
mości, że w dniu 23 Października (4 Listopada) 
r. b. o godzinie lOcj zrana, odbędzie się w b iu 
rze mojem przez odpieczętowanie sekretnyeh de
klaracji, in minus licytacja na zabrukowanie uli
cy Wolowej, Tylnej i Pulnej, oraz na przebruko- 
wanie uli cy Ostrołęckiej i Przechodniej w mieście 
Ostrowi od sumy rs. 927 kop. 27, zatwierdzonym 
kosztorysem objętej. Konkurenci do tej entrepry
zy obowiązani są złożyć na vadium każdy po rs. 
93, które złożyć mogą w Kasie Powiatowej, 
w Kasie Gubernialnej, lub w Banku Polskim, a 
dowód tego dołączonym być ma do sekretnej 
deklaracji.

Vadium to nieutrzymująeemu się przy licytacji 
zwrócone zostanie, utrzymującego się zaś zatrzy
mane będzie aż do zupełnego ukończenia entre- 
pryzy.

Deklaracje przyjmowane będą do godziny 9 '/2 
zrana w dniu na licytacji oznaczonyTm, nadto mo
gą być franco nadsyłane, lub składane na ręce 
Naczelnika Powiatu, później zaś złożone za ża 
dne uważanemi zostaną.

Deklaracje pisane być powinny podług domie- 
szczonego niżej wzoru bez akrobań i przekreśleń 
na stemplu zwyczajnym, ceny kop. 7 */2 i opie
czętowane lakiem, napisane zaś inaczej, lub nie

1 podług art. 17 Postanowienia Rady Administra- 
cyjnej z dnia 16 128) Maja 1833 r. nieuważane- 
mi będą.

Warunki licytacyjne w każdym dniu oprócz 
dni świątecznych w biurze mojem przyjmowane 
być mogą.

Ostrołęka d. 11 (23) Września 1863 r.

Radca Dworu, K. Bagieński.

D e k l a r a c j a .

W skutek ogłoszenia Naczelnika P tu Ostrołęc
kiego z dnia 11 (23) Września r. b. Nr. 10330 
składam niniejszą deklarację, że obowiązuję się 
zabrukować ulicę Wołową, Tylną, i Pulną, oraz 
przebrukować ulicę Ostrołęcką i Przechodnią w 
mieście Ostro wiu za sumę rs. (tu wypisać sumę 
wyraźnie cyfrą i literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy
tacyjnych' objętym. Kwit Kasy N. na złożone 
vadium rs. 93 dołączam, które wrazie nieutrzy
mania się na licytacji sam odbiorę, (lub odesła
nie na mój koszt pocztą do N. upraszam.)

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w

siębierstw obowiązani są podać Naczelnikowi 
Zakładów Górniczych Okręgu Wschodniego 
przed terminem do licytacji oznaczonym, d e 
klaracje do każdej licytacji oddzielnie, na pa
pierze stemplowym ceny kop. 15 podług wzoru 
poniżej zamieszczonego i do tychże dołączyć 
kwity kasy Górniczej albo innej Skarbowej na 
złożone vadium, k o s z t # ogłoszeń gotowiz ną 
albo w papierach publicznych przez Rząd na 
kaucjo przyjmowanych, mianowicie do:

1. licytacji vadium rs. 335, koszta ogłoszeń 
rs. 4.

2. licytacji vadium rs. 79, koszta ogłoszeń 
rs. 1.

3 - licytacji vadium rs. 294, koszta c głoszeń 
rs. 3.

4. licytacji vadium rs. 342, koszta ogłjśzou 
rs. 4.

Wzor do deklaracji,
W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 

Górniczych Okręgu Wschodniego z dnia 29 
Sierpnia (10 Września) 1863 r. Nr. 5294 poda
ję niniejszą deklarację że podejmuję się tra n 
sportu wyrobów z Magazynów i Zakładów p o 
łożonych przy trakcie albo drogach N do W ar
szawy na r. 1864 z odstąpieniem od cen- poda
ny -h do licytacji procent (wymienić wysokość 
procentu czytelnie liczbą i literami) poddając, 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych zamieszczonym prze- 
zemnie odczytanym i zrozumianym.

Kwity Kasowe na złożone, vadium i koszta 
ogłoszeń dołączam, które w razie nieutrzyma
n ia  się na licytacji sam odbiorę.

Stale moje zamieszkanie jeyt w N najbliższej 
stacji pocztowej N.

Pisałem  w N dnia mca roku (zamieścić pod
pis) na adresie deklaracji wymienić do której 
■licytacji podana.

Suchedniów d. 29 Sierp. (10 Września) 1863 r 
Łęcki.

N. mca N. 1863 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)

(N. D. 4482) N acze ln ik  P ow iatu  
Kalie a ry jsk ie g o .

Z",z iepowodu niedojścia w pierwszym ter- 
cmentarza grzebalnego w mieście Kalwarji, po
daje do powszechnej wiadomości iż drugi ter
min do adbycia licytacji na tęż entrepryzę k tó
rej koszt wynosi rs. 3818 kop. 19 Ij2 oznacza 
s i ę  na dzień 7 (19) Października r. b. do go 
dżiny 6 z południa w biurze Powiatu w którym 
konkurenoi mający chęć podjęcia się tej entre
pryzy, zgłosić się zechcą, gdzie po dopełnieniu 
zastrzeżonych warunków w ogłoszenia mem d 
19 (31) Lipca r. b. Nr. 9020 umieszczonego w 
Nr. 181, 186, 192, nimejszego Dziennika do li
cytacji przypuszczeni będą.

Kalwarja dnia 3 (15) Września 1863 r.
Boguski.

(N. D. 4609) N acze ln ik  Z akładów  
G órniczych O kręgu W schodniego.

W biórze Naczelnika Zakładów Górniczych 
Ogu Wschodniego w Suchedniowie w dniu 2 
(14) Października b. r. o godzinie 3ej po po

łudniu odbywać się będzie licytacja in minus 
pr zez deklaracje opieczętowane, na dostawę ży- 
w ności, słomy i pranie bielizny oraz effektów 
lazaretowych dla lazaretu Górniczego w Wą 
chocku w ciągu roku 1864.

W arunki tej licy tac ji oraz ceny na precjum 
oznaczone w biórze Naczelnika Okręgu w Su
chedniowie i Wydziale Górnictwa w Warsza
wie przejrzane być mogą.

Składający deklaracje które podług wzoru 
poniżej zamieszczonego na papierze stemplo
wym ceny kop. 15 Naczelnikowi Ogu prze.l te r
minem do odbycia licytacji oznaczonym poda
ne być winny, obowiązani do tychże dołączyć 
kwity Kasy Górniczej albo innej Skarbowej na 
złożone vadium rs. 50 gotowizną albo w papie
rach publicznych przez Rząd na kaucje przyj
mowanych i koszta ogłoszeń gotowizną rs. 3.

Do licytacji tej podawać mogą deklaracje ty l
ko przedsiębiercy kaucje składający. Staroza- 
konni zaś od ubiegania się na tej licytacji są 
wyłączeni.

Wzór do deklaracji.
W skntku ogłoszenia Naczelnika Zakładów 

Górniczych Okręgu Wschodniego z dnia 5 (17) 
Września r. b. Nr. 5469 podaję niniejszą dekla
racją iż podejmuję się dostawy żywności, sło
my, prania bielizny i effektów dla Lazaretu 
Górniczego w W ąchocku w ciągu roku 1864, 
z odstąpieniem od cen podanych do licytacji 
procentu (wymienić wysokość procentu czy
telnie cyfrą i literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li
cytacyjnych zamieszczonym, przezemme odczy
tanych izrozumiauych.

Stale moje zamieszkanie jest w N. najbliżej 

stacji pocztowej N.
Pisałem w N. dnia mca roku 

podpisać imie i nazwisko)
Na adresie zamieścić „Deklaracja na dosta

wę żywności, słomy i prania bielizny oraz elfe- 
k tu  dla Lazaretu w Wąchocku na rok 1864".

Deklaracje nie mogą być skrobane ani po
prawiane winny być napisane czytelnie i zapie
czętowane lakiem.

Suchedniów d. 5 (17) Września 1863 r.

Łęcki.

go małżonki, obywatelki, właścicielki nierucho
mości w Warszawie pod Nr. 3111 lit. A. a po
łożonej, tamże zamieszkałej, protokółem Jakoba 
Szymanowskiego Komornika przy Trybunale tu
tejszym w dniu 7 (19) Września 1863 r, sporzą
dzonym, w drodzo Sądowej przymuszonego wy
właszczeni?!, zajętą i zaresztowatią została:

n ie r u c h o m o ś ć ,

w Warszawie za rogatką Wolską przy ulicy po
spolicie zwanej Kolo pod Nr. 3111 lit. A. a. na 
gruncie czynszowym do dóbr Wielka Wola i 
Czyste należącym, z którego opłaca się rocznie 
czynszu, rs. 6 kop. 31 w Cyrkule Policyjnym i Ad
ministracyjnym 7, w jurysdykcji Sądu Pokoju 
Okrę gu i miasta Warszawy Wydziału II, położo
na, prawem własności do Juljanny z Migasiewi- 
czów Ignacego Ebertowskiego małżonki należą
cej, a w tejże posiadaniu zostającej poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom z drzewa o parterze i facjatach gon
tami kryty, dwa kominy murowane mający.

2. Komórki z drzewa gontami kryte.
3- Mydlarnia z drzewa gontami kryta, komin

murowany mająca.
4. Szopa z drzewa gontami kryta.
5. Kloaka z drzewa gontami, kryta.
6. Sztachety frontowe z drzewa z bramą i 

furtką,
7. Ogródek w którym jest szkółka drzew fru- 

ktowych, około sztuk 100 mająca.
8. Ogródek takiż bez szkółki,
9. Sztachety z łat, ogródki te od podwórza od

dzielające.
10. Podwórze niebrhkowane w którem jest stu

dnia balami cembrowana, z wałem, korbą i kubłem 
drewnianemu

11. Parkan z galarowizny od tyłu tej posesji 
będącej.

W nieruchomości tej jest dwóch lokatorów, 
to jest: ‘

1. Lewek Gutrat płaci rocznie rs. 120.
2. Teodor Trautz płaci rocznie rs. 16.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i Za

aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jana  Nie- 
mirowskiego Patrona przy Trybunale tutejszym 
w Warszawie pod Nr. 1 772 zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
Kancelarji Trybunału tutejszego W ydziału I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Jenerał-Majorowi Kalikstowi W it

kowskiemu Prezydentowi miasta Stołecznego 
Warszawy w Warszawie pod Nr. 462 urzędu
jącemu, na ręce własne Kwiatkowskiego urzę
dnika tegoż M agistratu.

2. Józefowi Wosińskicmu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Ogu i Miasta Warszawy Wydziału II. 
w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu na 
ręce własne.

Obudwom dnia 14 (28) Września 1863 r. 
W niesione’ do księgi wieczystej powyż zaję

tej Nieruchomości w Warszawie d. 14 l 26)
Wrześuia 1863 r. a w dniu dzisiejszym do księ
gi zaaręsztowań w Kancelarji Trybunału tutej
szego na ten cel utrzymywanej wpisano zo
stało. .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień.) w a
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu
blicznej Trybunału Cywilnego Guberjlii W ar
szawskiej w W arszawie w Wydziale p  w miej
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy ffługiej pod 
N. 549 o godzinie 10 z rana dnia 1 (13) Listo
pada 1863 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ja n  Niemirow- 
ski Patron przy Trybunale tutejszym, którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane. jig;. . . 

Warszawa d. 16 (28) W rześni* 1863 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,

J .  Świerczewski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernii W a r s z a jH H  
w Warszawie d. 16 (28) Wrześuia 1863 r. ■ 

Warszawa d. 16 (28) Września 1863 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,

J. Świerczewski.

1. Kamienica raasiv murowana dwupiętrowa, 
pięć kominów murowanych mająca, dachówką 
kryta.

2. Kloaka z desek.
3. Sień czyli podwórko deskami wyłożone.
W  nieruchomości tej jest 21 lokatorów z imion 

i nazwisk oraz cenę najmu uiszczających w akcie 
zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józe- 
fata Magnuskiego Adwokata Sądu Apelacyjnego 
Królestwa Polskiego w W arszawie pod N. 523 
mieszkającego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji T rybunału tutejszego 
w Wydziale I, złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Zygmuntowi lir. Wielopolskiemu 

Prezydentowi Miasta. Stołecznego Warszawy w 
Warszawie pod N. 462 urzędującemu na ręce 
Macieja Kwiatkowskiego urzędnika tegoż Ma
gistratu.

2. Eelicjanowi Stępkowskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Ogu i miasta Warszawy W ydziału I. w 
Warszawie pod Nr. 1767 urzędującemu ręce 
własne.

Obudwom dnia 22 Sierpnia (3 Wrześ.) 1863 r.
Wniesiono do Księgi wieczystej powyż zaję

tej nieruchomości w Warszawie d. 23 Sierpnia 
(4 Września) 1863 r. a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaręsztowań w Kancelarji T rybu
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji ja 
wnej T rybunału  Cywilnego Gubernii War
szawskiej w Warszawie w Wydziale I . w miej
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 1 (13) L i
stopada 1863 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józefat Magnu- 
ski Adwekat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 3 (15 ) Września 1863 r, 
w z. Podpisaaz Trybunału,

Juljan Świerczewski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
vv Warszawie dnia 3 (15) Września 1263 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski.

(N. D. 4565) K onm upa BapuiaocKwo  
ynZĄOocKaco Boeuua?o L'oenumaAii.

Bt> KoHTopU BapmancKaro yn34oBCKaro 
Boetutaro l ociniTa/iH, no  pacnopiimeHito Ha- 
na,merita , 25 iHC.ia CeHTnópn, óyźien ,  npo4a-  
uaihcK ct> ayKiąioHHaro T opry ,  pa3Hbifl roc-  
i i ina.ibi ibiu ueu(H, jicK/noneiiHbia no nero-  
4H0CTH 3a nepByio no^oanHy 1803 r .

Bapmaoa CeHraópa 12 ah h  1863 r. 
CnorpHTeub 1’ocnnTa.iH, 

Hozikobuhkt., Kocy-rt.

(N. D. 4342) N acze ln ik  Z a k ła d ó w  
G órniczych  

O kręgu W schodniego.
W dniu 25 W rześnia (7 Października) 1863 r.

0 godzinie 3 po południu odbywać się będą w 
biurze Naczelnika Zakładów Górniczych Ogu 
Wschodniego w Suchedniowie licytacje in mi
nus przez deklaracje opieczętowane:

1. L icytacja na  transportu  do Warszawy z 
Zakładów i Magazynów położonych przy tra k 
cie Warszawsko-Krakowskim.

2. Licytacja na takież transporta z Zakładu 
: Magazynu Białogon.

3. Lidytacja ua takież transporta z Zakładów
1 Magazynów położonych przy trakcie Brzesko 
zawichostkim.

4. Licytacja na takież transporta z Zakładów 
i Magazynów położonych przy drogach wiodą
cych ku Końskim.

Warunki tych licytacji, oraz ceny na pretium 
oznaczone, każdego czasu przejrzane być mogą 
w biurze Naczelnika Ogu w Suchedniowie i w 
Wydziale Górnictwa w Warszawie.

Mający chęć podjęcia się powyższych przed-

(N D. 4505) R a d a  Szczegółow a O piekuńcza  
Głównego Domu Sch ro n ien ia  Ubogich 

S ie ro t S  i tarozakonnych .

P o d a je  do w iad o m o śc i p u b lic z n e j że w d n iu  
8 P a ź d z ie r n ik a  r. b. o g o d z in .e  4 z p o łu d n ia  

Odbędzie s ię  w Sali p o s ied z e ń  G łó w n e g o  D om u 
S c h ro n ie n ia  z a  W o lsk ą  ro g a tk ą  e g zy s tu jące j 

„ ło ś n a  l ic y ta c ja  in  m in u s  od  ceny  au sz lag o w ej
na odbudowanie, wedle zatwierdzonych przez
Komisję R * ą ó °w ą  S p ra w  W ew n ę trz n y c h  an -
szlagowych p a rk a n u  i p o m py .

c h C ą Cy  z atem  p o d ją ć  się  p o w y ższy ch  ro b o t,
z e c h c ą  zgłosić się w dniu wyż oznaczonym na

wskazane miejsce.
W a ru n k i i a n sz la g i p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą  

k ażd eg o  d n ia  w k a n c e la r ji  z a k ła d u  w y jąw szy  

so b ó t i świąt u ro c z y s ty c h , od  g o d z in y  10 do 

g o d z in y  4 z p o łu d n ia .
W arszaw a  d n ia  17 W rz e ś n ia  1863 r. 

z a s tę p c a  P r e y  d u ją c e g o , Nusbuunw 
Sekretarz Rady, Wawe.berg.

fN. D. 4649) P isa rz  T ry b u n a łu  Cywilnego
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Stosownie do a rt£  682 k .  P. S. wiadomo czy

ni, iż ua żądanie Ejzenbett handlującego
w Warszawie pod N jfe ^ ju am iesz k a le g o , a za
mieszkanie prawne d?legW nteresu i całego po
stępowania subhastacyjnego u< Jana Niemirow- 
slciego Patrona przy Trybunale tutejszym, w 
Warszawie pod Nr. 1772 przy ulicy Śto Jerskicj 
zamieszkałego, obrane mającego w poszukiwaniu 
sumy rs. 75 z procentem 5 %  w chwili zapłaty 
kapitału obliczyć się winnym i kosztami od Ju l
janny z Migasiewiczów Ignacego Ebertowskie-

(N. D 4667 ) P isarz T ryb u n a łu  Cywilnego  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy

ni, iż ną żądanie Dawida Winawer obywatela l 
właściciela domu w Warszawie pod Nrs. ź7UU po
łożonego, tamże zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowuma 
subhastacyjuego u Józetata Magnuskiego Adwo
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pel 
skiege w Warszawie przy ulicy Podwal pod Nr. 
523 zamieszkałego, obrane mającego, w poszu
kiwaniu sumy rs. 4856 z procentem 6 %  od dnia 
1 Maja 1863 r. i kosztów od Jozefa llaufutum
obywatela i właściciela nieruchomości w W ar
szawie pod Nr. 1807 położonej, zaś w Warsza
wie pod Nr. 9 5 1  położony, przy ulicy Przecho
dniej zamieszkałego, protokółem Walentego 
Supryniewicza K om ornika przy Sądzie Apelacyj
nym Królestwa Polskiego w dniu 12 (24) Sierp
nia 1863 r. sporządzonym, w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto

waną została:

N IER U C H O M O ŚĆ ,

w Warszawie przy ulicy Eranciszkaóskiej pod 
Nr. 18U7 w gminie Magistratu Missta Stołeczne

go W’arszawy w Cyrkule Policyjnym 11. pod ju 
rysdykcją Sądu Pokoju Okręgu i miasta W ur- 
szawy Wydziału 1. na gruncie dziedzicznym po
łożona, prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika Józefa Haufbfum należąca, w dzierżaw- 
nem posiadaniu Józefa Chwat za kontraktem 
urzędowym w dniu 19 Czerwca (1 Lipca) 1863 
roku przed Rapackim Rejentem Kancelarji Okrę 
gu i Miasta Warszawy na lat trzy poczyuając od 
dnia 1 Maja 1863 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1866 r. za cenę rocznie po rs, 900, zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią
żona.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 

zabudowania:

N. D. 4527) P isa rz T ryb u n a łu  Cywilnego  
G ubernii W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie. 

Stosownie do art. 682 K. P, S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Izraela Przepiórki handlu
jącego w Warszawie pod Nr. 2424 zam ieszka
łego, a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Te- 
odoraŁ ąckiego Adwokata przy Sądzie A pela
cyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 177 5 mieszkającego, obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 500, z procentem 5ft/0 
od dnia 10 Lipca 1862 r. i kosztami egzeku- 
cyjnemi od Adama lirasuskiego obywatela 
właściciela nieruchomości tejże, zaś w W arsza
wie pod Nr. 103 mieszkaiąeego, tudzież od Emi
lii z Konigów Dębskiej Henryka Dębskiego 
obywatela żony, nabywczyni nieruchomości Nr. 
1522 w Warszawie, czyli obojga małżonków 
Dębskich, a pod Nr. 471 lit. b. zamieszkałych 
protokółem Antoniego-Onufrego Szadkowski 
go Komornika Przy Sądzie Apelacyjnym Króle 
stwa Polskiego w dniu 14 (26) Sierpnia 1862 
r. sporządzonym, w drodze sądowej przymu 
szwnego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną 
została:

N IER U C H O M O ŚĆ , 

w Warszawie przy ulicy Złotej pod Nr. 1522 
na gruncie czynszowym (z którego opłaca się 
czynszu rocznie po rs. 6 kop. 30, na rzecz Szpi
tala Ś-go Ducha) w Cyrkule Policynym i A d 
ministracyjnym 10, w jurisdykeji Sądu Pokoju
Okręgu i Miasta Warszawy W ydziału 111. po
łożona, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników należąca, poszukiwaną wierzytelno
ścią hypotecznie obciążona, w posiadaniu zasta
wnym Mosżka Goldhaus zostawać mająca.

Na gruncie tej nieruchomości mieszczą się 
następujące zabudowania:

1. Oficyna masiv murowana blachą kryta, o 
parterze i dwóch piętrach z facjatami, komin 
murowany mająca.

2. Oficynka z drzewa w słupy gontami kryta 
z dwoma kominami murowauemi.

3. Stajnia i wozownia z drzewa gontami 
k ry ta .

4. Komórki z drzewa deskami kryte.
5. Kloaka z drzewa deskami kryta.
6. Parkany z desek w slupy.
7. Ogród fruktowy i warzywny w którym 

znajduje się drzewek owocowych sześć, miano
wicie: diva orzecha włoskiego, jeden krzak bzu 
kwiatowego i innych.

8. Sztachety z ła t  oddzielające podwórze od 
ogrodu z furtką.

9. Podwórze wielkie niebrukowane tylko tro- 
toar z rynsztokiem przy uticym ^pd luio opisa
nej w szerokości około łokci S 
lowego wybrukowany. „ ,

10. Podwórko drugie niobrukowane
W nieruchomości tej jest sześciu lokatorów

z mion i nazwisk, oraz cenę komornianą uiszcza
jących w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedaży dyrygującego Teodora Łąckie 
go Adwokata przy Sadzie Apelacyjnym Króle
stwa Polskiego w W arsowie pod IS. 1775 zamie
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale 
I. złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach’doręczone:
1. JW . Zygm^jltowif Wielopolskiemu Prezy

dentowi miasta btołecinego Warszawy w War
szawie pod Nr. 462 urzędującemu na ręce Spo- 
czyńskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju  Okręgu i Miasta Warszawy Wydziału

III. wWarszawie pod Nr. 1337 urzędującemu 
na ręce Jagodzkiego Podpisarza tegoż Sądu. 

Obudwom d. 20 Sierpnia (1 Września) 1862r.
Wniesione do księgi wieczystej powyż za

jętej i zaaresztowanej nieruchomości dnia 22 
Sierpnia (3 Września) 1862 r. a w dniu dzi
siejszym do księgi zaaręsztowań w Kancelarji 
Trybunału tutejszego Wydziału I. na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji p u 
blicznej T rybunału Cywilnego Gub. W arszaw
skiej w Warszawie w Wydz. I. w miejscu zwy
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z ran a  dnia 17 (29) Października 
1862 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adw okat, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 28 Sierpnia (9 Wrześ.) 1862 r. 
w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
d. 28 Sierpnia (9 W rześ.) 1862 r.

w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski.
Po dopełnieniu formalności Kodeksem postę

powania Sądowego przepisanych, odbyło się w 
Trybunale Cywilnym w Warszawie w dniu 19 
(31) Marca 1863 r. ostateczne przysądzenie 
rzeczonej nieruchomości N. 1522 i takowa za 
sumę rs. 10,000 przysądzoną została Alfredo
wi Jende Patronowi, który deklaracją w dniu 
19 (31) Marca 1863 r. złożoną przyznał, że 
nieruchomość nabył dla Juljanny z Zielińskich

Leona Konstantego dwóch imion małżonków 
Gruszczyńskich obywateli w Warszawie pod 
N. 747 zamieszkałych.

Ponieważ nabywcy małżonkowie Gruszczyń
scy warunków licytacyjnvch nie dopełnili, jak 
o tem świadectwo Pisarza Trybunału z dnia 
15 (27) Kwietnia 1863 r. przekonywa, przeto 
ogłasza się niniejszym, że wierzyciele hypo- 
teczni nieruchomości N. 1522 mianowicie Ma
tys Cwejbaum handlujący pod N’ 1105, Berek 
Cwejbaum handlujący pod N. 1080, Brandla 
z Cwejbaumów Hersza Rosendorfa handlują
cego żona pod N. 1083A Sura Laja z Cwejbau
mów Szui Weingorl handlującego małżonka 
pod N. 1083, Marja z Cwejbaumów po Benja
minie Weinsztok pozostała wdowa pod N. 1085 
Haja Sura Cwejbaum pod N. 1083ab  panna 
pełnoletnia, Nuta M ajer Wolfstain handlujący 
jako opiekun główny szczegółowy nieletniej 
Basi Cwejbaum po niegdyMoszku i Elce małżon
kach Cwejbaum pozostałej córki pod N. 2929 
w Warszawie zamieszkali żony z upoważnie
nia mężów działające, zamieszkanie zaś prawne 
do całego niniejszego postępowania u Jan a  Ję -  
drzejewicza Adwokata pod N. 4895 m ieszkają
cego obierający, od których tenże Adwokat 
stawać będzie, w poszukiwaniu sumy rs. 445
z procentem 5%  od dnia 30 Czerwca (12 L i
pca ) 1849 r. liczącym się oraz kosztów zasą
dzonych rs. 31, tudzież kosztów egzekucyj
n y c h ,  n i e r u c h o m o ś c i  N.  1 5 2 2  o r a z  N .  1 5 2 1  
hypotecznie obciążającej stosownie do art. 737 
738, 739, K. P . S. popierać będą sprzedaz nie
ruchomości N. 1522, w drodze relicytacji na 
niebezpieczeństwo Juljanny z Zielińskich i 
Leona Konstantego, dwóch imion Gruszczyń
skich.

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży 
odbędzie się w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) 1863 
r. o godzinie 10 rano w Trybunale Cywilnym 
wW arszawie w Wydziale pierwszym pod N. 
549 posiedzenia swe odbywającego.

Vadium wynosi rs 1500.

Obszerniejsze opisanie powyższej nierucho
mości, oraz warunki licytacyjne, przejrzane 
bydź mogą w kancelarji Pisarza Trybunału 
Wydziału I. oraz u Jędrzejewicza Adwokata 
przedaż popierającego którego mieszkanie jest 

wyżej wskazane.

Warszawa dnia 4 (16) Czerwca 1863 r. 

Pisarz Trybunału

Radca Dworu, Zgorski.

Po odbyciu pierwszego ogłoszenia warunków 
sprzedaży w d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1363 r. 
Trybunał Cywilny wyrokiem w d. 17 (29) Wrze
śnia 1863 r. wydańjm, termin do drugiego ogło - 
szenia tychże warunków i zarazem do przygoto
wawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 1522 
na dzień 3 (15) Października 1863 r. godzinę 10 
rano w Wydziale I. wyznaczył.

Warszawa d. 17 (29) Września 1863 r. 

w z. Julian Świerczewski.

O S T  K Z E Z E N I E ,

(N. D. 4640) U rząd L o te r ji w K ró lestw ie  
P olskiem .

Na zasadzie doniesienia Kolektora Loterij 
Słomnickiego w m.Działoszycach,podając do wia- 
mości, iż 'Is losu pod Nrem 14,471 lit. b, z 5 
klasy 101 Loterji przypadkowo zaginęła, ostrze
ga zarazem teraźniejszego posiadacza, że ża* 
dnej korzyści z takowej nie odniesie, gdyż wy
grana tylko właścicielowi w kontroli Kole
ktora zapisaneniuwypłaconą zostanie.

Warszawa d. 12 (24) Września 1868 r.

N a c z e ln ik  U rzęd u , L o e sc h e rn .

Sekretarz Urzędu, I. K. Noiński.

(N. D. 4698) l)o dzisiej szego Numeru Dzien
nika Powszechnego, dołącza się Wykaz Numerów 
Obligów f^karbu cztero-procentowych, w dniu 29 
Sierpnia (10 Września) 1863 roku wylosowanych, 
które w dniu 19 Września (1 Października) 1863 
r. do spłacenia przypadają.

w D rukarn i J . l Jaw orsk iego.— Za pozw oleniem  C enzury.


